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Lwów, 28. listopada.
Uchwalona w roku 1882 reforma ceł miała 

jak wiadomo, głównie a bodaj esy nie jedynie 
podniesienie dochodów skarbowych na cela. Tak 
ówczesne przedłożenie rządowe, jak i sprawozda­
nie komisji cłowej Izby deputowanych, kładły 
silny nacisk na koniecaną potrzebę wprowadzenia 
równowagi w budżecie państwowym, czem przede- 
wsays^kiem usprawiedliwiano dokonaną reformę t

Cel zamierzony aostał też w części osiągnięty, 
dochody bowiem z ceł wzrosły w Austrji w poró­
wnania do roku 1881 prawie o siedmnaście mi 
lionów złr. jak to udowadnia przedłożony Delega 
cjom preliminarz budżetu państwowego na rok 
1885. Czy i o ile reforma ceł wpłynęła nieko­
rzystnie na stosunki ekonomiczne w państwie, o 
ile podrożyła żywność i potrzeby życia codzien­
nego, o tern świadczą najlepiej fakta.

Przemysł rękodzielniczy, a zwłaszcza fabry­
czny w Austrji a szczególnie w Węgrzech, pod­
nosi się znacznie, a dokonana reforma ceł me 
tylko nie powstrzymuje rozwoju tegoż ale prze­
ciwnie wspiera go w bardzo wielu kierunkach.

Ucichły też głośne onego czasu skar^. na tę 
reformę, ani bowiem w Izbach Rady państwa, 
ani w jej komisjach bndżetowych nie podniósł się 
przy rozprawach nad dochodami z ceł żaden 
głos z opozycji, wykazujący ziszczenie się prze­
powiedni.

Bo też w rzeczywistości, jeżeli dokonana re­
forma cłowa była dla kogo korzystną, to nieza- 
przeczenie w pierwszym rzędzie dla przemysłu 
austro-węgierskiego tudzież producentów wina, 
a natomiast nie przyniosła ona żadnych korzyści 
naszemu krajowi, lecz przeciwnie podniosła jego 
wydatki o tyle, o ile produkta przemysłu i towary 
kolonjalne wskutek podniesienia ceł stały się 
droższemi.

Okoliczność tę przewidział i przepowiedział 
w czasie dyskusji nad ustawą cłową w Izbie po­
selskiej poseł Jaworski. On to wykazał, że Ga­
licja jako kraj czysto rolniczy, a nie posiadający 
przemysłu, przy tok niskich cłach zbożowych, ja­
kie ustawa z r. 1882 ustanawia, a nadto wolnym 
od opłaty tego cła imporcie zboża z Rumunji, 
może reformę ołową oceniać jedynie jako nową 
ofiarę, którą kraj ten ponosi na rzecz skarbu pań 
stwa. Jeżeli zaś Delegacja polska głosuje za pro­
jektowaną ustawą, to czyni to w przeświadczeniu, 
że nieuniknione potrzeby państwa, musiałyby być 
zaspokojone w inny sposób, a to najprawdopodo­
bniej przez podwyższenie już istniejących podatków, 
co w każdym razie byłoby dla lndnośoi dotkli- 
wszem.

Zapatrywanie to rozwijali w Kole polakiem 
nader obszernie posłowie Abrahamowicz i Chrza 
nowski, a ten ostatni ze stanowiska kraju n a ­
szego oświadczał się nawet przeciw zamierzonej 
reformie ceł.

Lecz jest to jnż losem naszego krają, że jak 
w wielu innych sprawach, tak i w kwestji ceł, 
potrzeby i stosunki jego, przy doniosłych refor­
mach ekonomicznych wcale w grę nie wchodzą.

Będąc bowiem w grupie krajów austrjackich, 
jedynym krajem absolutnie rolniczym i czerpią­
cym dochody swe niemal wyłącznje z eksportu 
zboża, Galicja o ty le tylko bywa uw ględnianą, 
o ile interes jej odpowiada interesom innych k ra­
jów koronnych.

A ponieważ w czasie układan.a projektu do 
zmiany ustawy o cłach w Austrji, konkurencja 
kontynentalna, lubo już silnie dawała się czuć na 
austrjackich targach zbożowych, to jednak nie 
groziła jeszcze przesileniem w rolnictwie 
tym krajom uatrjackim, które własną produkcją 
zbożową pokrywają swą konsumejęj; a gdy nadto 
przestarzałe teorje o zbyteczności ceł ochron­
nych dla tych płodów, które swą wagą i rozmia­
rami chronią się od konkurencji, a co właśnie 
rzekomo odnosić się ma do zboża, znajdowały 
wielu zwolenników, przeto też oznaczono w usta­
wie z r. 1882 najmioimalniejsze cła na zboże, jak 
np. 50 centów od 100 kilogr. pszenicy a 26 cen­
tów od żyto — i to raczej dla zasady powsze­

chnego oclenia niż korzyści finansowych, a  naj­
jurniej dla ochrony produkcji rolniczej.

Jakie korzyści odnieść mogła Galicja z ceł 
podobnych, zwłaszcza opłacając przy eksporcie 
zboża za transport kolejami w porównaniu do 
rosyjskiego o 15°/0 do 25 °/0 więcej, wykazywać 
nie widzimy potrzeby.

Ale co więcej, kraj nasz ma dotąd w nader 
blizkiem sąsiedztwie, i będzie mieć przynajmniej aż 
do wygaśnięcia austro-rnmuńskiego układu cłowego, 
tj. do r. 1887, zupełnie wolne od cła zboże, które 
wchodzi przez granicę Rnmunji i robi ciągłą a 
nader dotkliwą konkurencję zbożu galicyjskiemu, 
począwszy od targów kołomyjskich a skończywszy 
na młynach w okolicy Krakowa.

Jednem słowem odcięci taryfami kolejowemi 
od krajów austrjackich i zagranicy, gdzieby je ­
szcze można eksportować zboże galicyjskie, przy 
pokryciu potrzeby własnych młynów, musimy wal­
czyć za zbożem rosyjskiem, a głównie rumuńskiem, 
to jest krajów od przyrody nierównie lepiej upo­
sażonych, których niewyczerpana ziemia przy ma­
łej pracy wydaje najobfitsze plony, a w których 
obciążające ziemię opłaty publiczne nie równają 
się nawet trzeciej części naszych podatków. Cóż 
więc dziwnego, że w takich warunkach znikła już 
u nas cała klasa dzierżawców katolików że ban->smusza je do jednoitodności niektórych podatków

Niemcy uważają za zdradę porzucenie tej trady­
cji przez obecne Ministerstwo. Zdanie to opiera 
się na zupełnej niesnajomośoi rzeczywistych inte­
resów Austrji i nowej sytuacji, jaką wytworzyły 
dla tego mocarstwa wypadki zaszłe w Europie w 
ciągu ostatnich lat dwudziestu. Pojęcie Austrji 
niemieckiej, podporządkowującej swych różnojęzy­
cznych poddanych wyłącznej przewadze żywiołu 
niemieckiego, mogło się utrzymać tylko do Sado­
wy. Lata 1866 i 1871 zgotowały tym wyobraże­
niom zupełny upadek. Wypadki tego okresa pod­
kopały niemiecką legendę w Austrji, któraby wy­
stawiła się na wielkie niebezpieczeństwo, gdyby 
nsiłowała współzawodniczyć ze zjednc-czonemi 
Niemcami; rywalka lub naśladowniczka Prus mu­
siałaby wcześniej lub późaiej być przez to pań­
stwo pochłoniętą.*

Rozbierając następnie ustrój dualistyczny, pu­
blicysta francuski powiada, że okład ten dał rze­
czywistą autonomję administracyjną i prawodawczą 
narodom korony św. Szczepana, autonomja j e ­
dnak ekonomiczna została tylko na papierze. 
„Traktat handlowy, przyjęty w układzie ugodo­
wym z r. 1867, zachował wspólność urządzeń 
cłowych dla obu połów mouarchji. Klauzula ta 
krępuje niezależność finansową obu państw ; ona

_rnctwa stają się codziennemi zdarzeniami, o oby­
watelstwo wiejskie w znacznej części zagrożone 
jest rniną.

Z K r a k o w a  piszą dziś dg nas 
(?) Rada miejska w Radomyślu wystosowała 

w sprawie kolei z Dębicy do Nadbrzezia memorjał 
do krakowskiej Izby handlowo-przemysłowej, w któ­
rym wykazuje niewłaściwość budowy tej linji a 
zarazem przytacza wiele uwagi godnych dat, prze­
mawiających aa budową projektowanej kolei z Tar­
nowa przea Dąbrowę do Nadbraezia. Linja ta  by­
łaby wprawdzie nieco dłuższą od idącej pod ką­
tem prostym z koleją Karola Ludwika linji Dę­
bica-Nadbraezie i pociągałaby za sobą budowę 
mostu na Wisłoce; lecz za to miałaby pod wzglę­
dem ekonomicznym bardzo doniosłe znaczenie, 
w obec czego zwiększony wydatek na budowę nie 
powinien wchodzić w rachubę.

Kolej bowiem wychodząca z Tarnowa przecho­
dziłaby praez Radomyśl, będący dotąd pumetem 
centralnym handlu nierogacizną, a prócz tego łą ­
czyłaby urodzajne okolice Powiśla z koleją Karola 
Ludwika; gdy przeciwnie trasa wychodząca z Dę­
bicy prowadzi przeważnie przez teren piasczysty 
i jałowy, nie wydający szczególniejszych produktów 
i już dla tego samego nie potrzebujący w tym 
stopniu ożywionej komunikacji, jak ekonomicznie 
daleko wyżej stojące Powiśle.

Przyszłość Austrji.
i i i .

Heim,„Jedna partja w Austrji, powiada p 
nie mogła dotąd pogodzić się z polityką narodo­
wego równouprawnienia; nie może ona zapomnieć 
systemu, który jej oddawał w ręc zupełną su­
premację. Centraliści niemieccy nie mogą zrzec 
się idei, że Austrja stworzoną została przez ich 
rasę; oparci na zasadzie historycznej wyższości 
przywłaszczają sobie dziedziczne i wieczne prawo 
rządzenia i nie chcą się zgodzić na to, żeby ich 
z tego przywileju wywłaszczouo. Byłoby to nawet 
zdaniem ich, niesprawiedliwością i zgubą dla 
państwa,*

„Niemiec, jakąkolwiekby była jego politycaua 
ojczyzna, mówi dalej autor, pielęgnuje święcie 
kult swej intelektualnej wyższości, wierzy on w 
swą misję historyczną i żaden argument nie może 
go wybić z przekonania, że ma on nietylko pra­
wo, lecz i obowiązek narzucać swą kulturę innym 
„niższyma rasom, skoro raz przyszedł do władzy. 
Religię tę Niemiec praktykuje z równą gorliwością 
zarówno u siebie, jak i w innych państwach, w 
Polsce i luflantoch, jak w Szlezwiku i Lotaryngji 
aż do saskich kolonij w Siedmiogrodzie, których 
los porusza narodowe fibry niemieckie. W Austrji

i nie pozwala żadnej z połów monarchji modyfi­
kować według własnej inicjatywy tę część finan­
sowego prawodawstwa. Ustrój ten pociąga za sobą 
inną ważniejszą jeszcze konsekwencję, a miano­
wicie zawarcie traktatu handlowego zależnem jest 
od zgody dwóch Rządów i dwóch parlamentów. 
Zgoda ta  trudną jest do zaprowadzenia między 
dwoma krajami, których interesa materjalne są 
niejednokrotnie diametralnie sprzeczne. Austrja 
jest w znacznej części krajem przemysłowym, pod­
czas gdy Węgry są krajem przeważnie rolniczym. 
Wychodzą tedy na jaw wymagania niepodobne 
do pogodzenia między Pesztem i Wiedniem, gdy 
chodzi o zmianę taryf cłowych. Węgrzy domagają 
się przedewszystkiem zbyta dla swego zboża, 
wina i bydła, podczas gdy kraje przedlitawskie 
chcą głównie protegować swój przemysł w obec 
konkurencji zagranicznej. Antagonizm ten nie po­
zwolił do tej pory aliansowi austro-niemieckiemu 
zamanifestować się i w sferze ekonomicznej, co 
zniweczyło jedno a najgorętszych życzeń Bismarka; 
dwa cesarstwa, które łączą stosunki polityczne 
tak bliskie i tak pozornie kordjalne, nie przestoją 
żyć w separacji ekonomicznej.*

Traktat, który regnlnje wzajemne stosunki 
Przed- i Zalitawji, pisze dalej p. Heim, ulega re­
wizji w pewnych terminach, z których najbliższy 
przypada w roku 1887. Rewizja jest postrachem, 
do którego uciekają się Węgrzy, gdy tylko czują 
się krępowanymi swym związkiem z Przedlitawją. 
Z trybuny i w prasie węgierskiej głośno niedawno 
przemawiano w tym duchu, kiedy można się było 
niemal snodziewać, że „wojna o bydło ,* wynikła 
z różnych warunków ekonomicznych Preszburga 
i »Vi3d ni a, przemieni się w konflikt polityczny. 
Skrajna lewica węgierska znajduje niejednokrotnie 
przychylny posłuch w kraju, gdy domaga się dua­
listycznego podziału konsulatów i oddzielnych ceł 
dla Węgier.

„Rewindykacje te, mówi dalej autor, są tylko 
minimum 'ądiań niezawisłej partji narodowej. 
Agitacje te idą aż do zupełnego oddzielenia Au­
strji od Węgier, jedynie do unji personalnej. 
W tym wypadku Węgrzy posiadaliby własną odrę­
bną armję i niezależną politykę zagraniczną.* 

Mniema zresztą autor, że Węgrzy nie pragną 
obecnie oddzielenia się od Austrji, żywią jednak1 
w głębi nadzieję, że gdyby przyszło kiedyś w 
przyszłości do roapadnięcia się Austji, dynastja 
Habsburska pozostałaby jedynie przy Węgrach 
i przywróciłaby dawny blask koronie Świętego 
Szczepana... Jest to jednak dziś tylko marzeniem, 
a skrajna lewica ogranicza swe żądania jedynie 
do wywieszania chorągwi węgierskiej podczas prze­
bywania w Peszcie członków domu panującego 

„Węgry zresztą, czytamy dalej, nie są także 
wolni od tego antagonizmu narodowościowego, 
który doprowadza do roapaczy ministrów wiedeń -

sLich.* Prócz Rumunów, Sasów, Rusinów , a do­
dać należy i Słowaków —■' do Węgier należy tak­
że obdarzona rozległą antonomją Kroacja.

Autor mówi następnie o idei wielkokroackiej, 
pod osłoną której zgrupowałyby się ludy połu­
dniowo-słowiańskie monarchji Habsburskiej, mo­
gącej wtedy przyjąć formę tryalizmu. Są to jednak 
także dotąd tylko marzenia. Poczucie rzeczywi­
stości narodowej jest w Kroacji dość żywem — 
jedność jednak monarchji znajduje najlepszą gwa­
rancję w poczuciu własnego interesu samych 
Chorwatów. „Gdy partja Starcewicza, mówi p. 
Heim, podejmu; i wielki krzyk o narodową nieza­
wisłość, szczerość jej wymagań jest podejrzaną. 
Zupełne oderwanie od Węgier Kroacji nie leży w 
interesie tej ostatniej.

„Gdy Kroaci zbyt słabi i biedni mówią o na­
rodowej niepodległości, znaczy to, że żądają jak- 
najwięcej, ażeby otrzymać niewiele. Separacja 
zupełna byłaby dla nich samych uciążliwą. Do 
magają się oni tylko rewizji w duchu dla nich 
korzystnym, nie zaś zniesienia paktu, łączącego 
ich z Węgrami. Kroacja pozostawiona samej so­
bie znalazła by się w obec grapy serbskiej gre­
ckiego wyznania, która nie żywi zbyt czułych sym- 
patyj względem Kroatów, złączonych z Serbami 
węzłami plemiennego pochodzenia, lecz wiernych 
kościołowi

Sprawy zagraniczne.
Niemcy. W przeciwieństwie do opinji publi­

cznej — tak pisze w sprawie branszwickiej Nordd. 
Mig. Ztg. — która z coraz większą stanowczością 
i energją występuje przeciw pretensjom ks. Cum- 
berlandzkiego do Brunszwika, podnoszą się od czasu 
do czasu głosy, pragnące rsekomo z nieistnieją­
cego prawa robió propagandę na rzecz welfickiego 
pretendenta. Sprawa brunszwickiego dziedzictwa 
tronu jest, jak to jnż kilkakrotnie podnosiliśmy, 
w pierwszym rzędzie polityczną, a przy należytem 
ocenieniu tej właśnie politycznej strony pretensjom 
ks. Cnmberlandzkiego stają na przeszkodzie nie­
przezwyciężone wątpliwości. Są niewątpliwe do­
wody na to, że ks. Cumberlandzki aż do śmierci 
brunszwickiegb księcia był nieprzejednanym prze 
ci unikiem cesarza i cesarstwa. Jeden a takich 
dowodowych dokumentów ogłosiliśmy niedawno 
temu, a mianowicie list do cesarza z r. 1878, 
w którym ks. Cumberlandzki oświadcza stanowczo, 
że „wszystkie prawa, prerogatywy i tytuły, jakie 
jego ojcu przysługiwały w ogóle a w szczególe do 
królestwa hanowerskiego na mocy prawa dzie­
dzictwa istniejącego w jego domu, uważa za prze­
szłe ni; niego i podtrzymuje je  wszystkie i całko­
wicie.* Że ks. Cumberlandzki odstąpił od swego 
dawniejszego stanowiska, to mogą utrzymywać jego 
stronnicy, ale nie mają na to ani cienia dowodu. 
Gdyby ks. Cumberlandzki miał rzeczywiście silną 
i jawną wolę uznać cesarza i cesarstwo, to łatwo 
by mu było objawić takową w stanowczej i jasnej 
formie, jak to onego czasu uczynił w protestach

chwili, w której centrum przybiera nieprzyjaźuiej- 
sze stanowisko, aniżeli dotąd w obec Rządu i 
istniejących inatytucyj, a w której nadzieja, to  
ustępstwo Rządu napotka ua odpowiednią odpo­
wiedź z rzymskiej strony, okazała się mylną, to 
nie można insynuować cesarstwu, aby zezwoliło 
na założenie w Brunszwiku głównej kwatery wel- 
fickiej polityki. Żaden sumienny polityk nie ze- 
swoli na wystawienie cesarstwa na którego utwo­
rzenie ciężkie poniesiono ofiary, na tego rodzaju 
niebezpieczeństwo Rząd nasz zawsze konsekwentnie 
i stanowczo występował za monarchiczną zasadą 
i prawami książąt. Przekonani przecież jesteśmy, 
że nie poświęci pokoju 45 milionów ludzi party- 
kularystycznym interesom domn chociażby i bar­
dzo starożytnego i znakomitego. O nie mniejszą, 
niż o taką ofiarę chodziłoby, gdyby miano uznać 
pretensje lu. Cumberlandzkiego do brunszwickiego 
tronu*.

Mityng anarchistów.
Z P a r y ż a  piszą pod datą 25 go b. m.: 

,W  ubiegłą sobotę wszystkie rogi ulic zalepione 
były plakatami, które zatytułowano : „Do cierpią­
cych głód*, wzywały niezatrudnionych robotników, 
aby przybyli na mityng, mający „podać środki 
zaradcze przeciw przerażającej nędzy wśród robo­
tników.* Jakiego rodzaju miały być te środki, 
wskazywała proklamacja krótko i węzłowato: 
„splądrowanie magazynów żywności i ubrań.* Mi­
tyng ten odbył się rzeczywiście wczoraj po połu­
dnia w sali Leris na Batignolles. Urządzeniem 
jego zajął się był Cercie colledwiste revohtfionaire 
17-go okręgu, do którego przyłączyło się, bardziej 
z nazwiska niżeli w rzeczywistości, 10 sydykatów 
robotniczych i kilka innych grup rewolucyjnych i 
socjalistycznych. Sądząc z gwałtownych artykułów 
socjalistycznej prasy, można było spodziewać się 
rozmaitych ekscesów na tern zgromadzeniu i a 
tego zapewne powodu w dniu mityngu bulwar 
batiniolski i sala roiła się organami bezpieczeń­
stwa, z czego następnie pisma radykalne wzięły 
asumpt do twierdzenia, że sama policja sprowo­
kowała rozruchy, które były epilogiem obrad re­
wolucjonistów. Olbrzymia sala, ungącu pomieścić 
do 5.000 osób, zapełniona była szczelnie do osta­
tnich swoich zakątków, a wśród tego tłumu różno­
barwnego, składającego się nietylko z samych „ro­
botników na bezrobociu*, lecz także w znacznej 
części z najzwyklejszych rzezimieszków i złodziei 
ulicznych — widziało się również radców gmin­
nych Vaillaut’a, Chabert’a, Jerzego Berry, komu- 
n&rdów: Juljussa Guesde, „jenerała" Eudes’a, Alli- 
ca i inne tego rodzaju znakomitości. Przewodni­
czącym obrano czeladnika stolarskiego, Naudet’a, 
asesorami jego obywateli: Doreunes’a i Asne’a, 
których jedynym zawodem jest „anarchja.* Do 
głosu zapisało się 17 mówców, przemawiało je­
dnak tylko 9: Pićron, Leboucher, Lannay, Boulet, 
Pouchet, Druells, Monsant i Dnprat, wszyscy czy­
stej wody anarchiści. Pieron radził tedy przyja­
ciołom swoim krótko i węzłowato, aby nie powie-przeciw istniejącemu porządkowi prawnemu. Tego, n  . • n.* .

dotąd przecież jeszcze nie uczynił. Wszystkie do- j r*»ć się dłużej Rządowi, który dla biednego ludu 
tychczasowe oświadczenia pretendenta są tak sfor-1 nI® me r0*>V należy wprowadzić w tycie ustawę, 
mułowane, że tylko lekkomyślny polityk może która rozciągnęłaby nad właścicielami domów 
w nich znaleźć jakąś rękojmią. j kn» tel« 1 zabraniała kupującym ustanawiania cen

Ale gdyby nawet istniał stanowczy i jasny według własnego ich widzimisię 
objaw woli, to przeciw uwzględnieniu welficLich Wprawdzie Rząd mówił dalej — wystawił 
pretensyj przemawiałaby zasada: facia loguuntor. na wsse strony łapki, lecz rewolucjoniści nie będą 
Fakta dowodzą jasno, że nie może być stanowczej tak nierozsądni, aby dać się niemi schwycić. Od-
woli. Książę Cumberlandzki wybrał sobie otoose- 
nie ze stronnictwa, do którego należą stali hospi- 
tanci centrum, a  więc ze stronnictwa, które co 
się tyczy wierności dla eesarza i cesarstwa,

tąd powinni robotnicy, bez chleba i pracy pozo­
stający, przy każdej sposobności uciekać się do 
gwałtów, a w ten sposób rychlej zburzą strupie* 
szały budynek Republiki W przemówieniu Lebou-

pierwszym rzędzie porównać można a frakcjąj chera wymyślania na Rząd episjerski zmogły
polską i francuską. Ks. Cumberlandzki połączył 
się przea to z koalicją, na której czele stoi naj­
zręczniejszy i najczynniejszy przeciwnik prote­
stanckiego cesarstwa. W przywódcy centrum 
stapiają się rzeczywiście obiedwie stanowcze opo- 
aycje przeciw cesarzowi i cesarstwu: welficka i 
ultramontańska.

Jeżeli ks. Cumberlandzki i jego otoczenie 
stawiają się pod opiekę centrum w tej samej

się crescendo: Wszystkie Rządy — wołał — są
sobie równe. Chodźmy do więzień, przepełnio­
nych braćmi naszymi, robotnikami i uwolńmy ich 1 
Rozweselającą pauzą był debiut woźnicy More’a , 
który odczytał zgromadzenia długi poemat — 
płód właBuej muzy — na cześć powszechnej 
Rzeczypospolitej. Gdy skończył , prosił słu­
chaczów o pozwolenie, aby mógł się od­
dalić, gdyż jego fiakier stoi na ulicy, a chleboda-
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ACRELEGO URBAŃSKIEGO.

(Dokońozenie).

Pewnego wieczora (powiedzmy: bardzo już 
późuego wieczora), gdy drwiuki i dotkliwe słówka 
skrzydlate z wszelką w bohatera naszego godziły 
bezwzględnością, gdy niezbyt pochlebne epiteta 
z których „pantofel* najmniejszą jaszcze ukrywał 
obrazę, warozały mu koło uszu, jak w drugo­
rzędnych teatrach włoskich grad warczy zgniłych 
owoców koło uszu chrypliwego tenora — pan 
Herkulan zamilkł, łokieć na próżnym oparł kaflu, 
aa łokciu zaś sponiewie am. złożył głowę.

— Hol der Teufelt (huknął pan Ferdzio); 
chłop jak dąb, a z babą rady sobie dać nie 
umie 1

— Ja  nie straciłbym kontenansu; (flegma­
tycznie zauważył pan Rafałek). L e b o  klucze — 
le bo separacja 1...

— Separacj 1 11 (poderwał pan Szymnś). Po­
wiedział, co wiedział I... Harpagona w spódnicy 
wziąłbym o t t a u  w śruby, i koniec 1 (Tu dłonią 
potarł o dłoń, jakby panią Renatę na miazgę 
jhciał między niemi rozetrzeć).

— Argumentom ad hominem, ot co, panie 
iobrodziejul (wywijając literkiem chuderlawy za­
piszczał pan Tomko). Niech baba zna m o r e s !

Alboż on p a n e m  w domu?! (zachichotał 
pan Ferdzio). Obaczycie: niebawem fartuch mu 
przypasze i wycierać każe półmiski 1

— Dobrze ci tak, zuchu I (chór zawtórował 
serd ;cznych, wskazującymi palcami dotykając mn 
piersi).

Pan Herkulan skroń podniósł z łokcia, ło­
kieć oderwał od kafla i powstał. Blady był nie­
boszczyków bladością, w około powiek tylko 
krwawy czerwienił się rąbek. Na pedałach za­
chwiawszy się nieco, białkami zatoczył straszli­
wie i z całym zamachem pięścią uderzył w stół. 
aż litry z brzękiem powaliły się sobie w objęcia.

— Fartach mi przypasze?!! (ryknął) — Ja 
nie p a n e m  w domu?!! (powtórzył, szarpiąc na 
sobie kamizelkę) — obaczymy II Kto mnie kocha — 
proszę za mną*...

— Dokąd? — Do „ P i e k i e ł k a ? * . . .
— Do  m n i e  — na preferansa 111
— H u ra '.. Brawo!... Burzliwy oklask powi­

tał tę propozycję. Gorączkowo więc pochwyci­
wszy paletoty i a fautazją nałożywszy kapeluszy, 
Szeroką ulicą ruszone ku „Bajkom*. Pan Herku­
lan pełną wyśpiewywał piersią kuplety z S i n o ­
b r o d e g o ,  pan Tomko piskliwym wtórował mu 
dyszkantem, pan Ferdzio pięścią walił w plecy 
pana R a f a łk a , dudnienie wielkiego naśladując 
bębna, pan Szymuś zaś, zgrzytając, w tak t ude­
rzał w swe dłonie, głęboko przekonany, iż dźwięk 
z nich wydobywa c s y n e l l .

Zegar na ratuszu wydzwaniał jedenastą.
*

Państwa Herkulanów rezydencja w głębokim 
spoczywała śnie.

Ciszę nocy świst jeno jękliwy jesiennego prze­
rywał wiatru i dalekie, hen, od W u l k i ,  psów 
naszczekiwanie; wódz bowiem nocny tej wyprawy 
z niewiadomych powodów zamilkł już u wstępu 
na przedmieście, w czem wesoła naśladowała go 
kompanja.

W ponurej ciemności grząskie przebrnąwszy 
topieliska, instynktem raczej, aniżeli zmysłem po­
wodując się wzroku, Argonautów szajka st .nęła u 
furty.

— Gospodarzu dzwoń 1
Pan Herkulan zadzwonił. Milczenie... Szar­

pnął rączką po raz drugi — i trzeci — i dzie­
siąty... z równym skutkiem.

Upłynęło pół godziny.
— H a, no, chłopcy... leźmy przez szta­

chety!...
Z niemałym trudem, wzajem się podsadzając, 

znaleźli się po tam tej stronie ogrodzenia.
Gospodarz pnkaó jął do drzwi energicznie. 

Pułkał palcem — walił w. podwoje pięściami — 
szturmował kolanami — milczenie...

— Tam do licha 1... Dalej, praez oknol...
Z wysileniem przekręcono śrubę, z zawias 

zdjęto okiennicę, wytłoczono szybę i odsunięto za- 
sówki. Gospodarz pierwszy w swoim stanął pokoju, 
aa nim koleją wtargnęli do wnętrza towarzysze.

— Wszyscy jesteście? — zapytał.
— Wszyscy — odpowiedział chór.
Dobył więc a kieszeni pan Herkulan pudełka, 

potarł o bok jego zapałkę i przytknął ją do sto­
czka. Pokój mdła oblała struga światła.

Spojrzeli do okoła; potem spojrzeli sobie w 
oczy: pokój był próżny, próżniutki w dosłownem

znaczeniu tego wyrazu; ni sofki, ni łóżka, ni 
szafy, ni stolika; krzesła nawet choćby jednego 
na okaz!... Puste, nagie cztery ściany...

— Kaśka 1 — zdumiony huknął pan Her­
kulan.

Z trzaskiem odwarły się podwoje; w progu, 
w bieli, stanęła pani Renata. W prawicy dzier­
żyła trzepaczkę, w lewicy lichtarz z zapaloną 
świecą.

Weszła trupio-żółta, spokojna, sztywna; rzę 
dem świecą powiodła wzdłuż szeregu idyotycznie 
wystraszonych oczu pp. towarzyszy, którzy w mil­
czenia głowy ogołocili z kapeluszy. Poozem ręki 
wymownym mchem ku otwartemu wskazała oknu 
i z ust jej jeden tylko, krótki wypadł w yraz:

— P r e c z  111
Skłoniwszy się, pan Tomko wysunął się pier­

wszy; za nim wymknął się pan Ferdzio, w ślad 
Ferdzia wyniósł się pan Rafałek; ostatni wyniósł 
się pan Szymuś.

Małżonek został sam.
— Lamparcie 1 — syknęła dama.
Szeroko wydęły mu się piersi, jeszcze szerzej

rozwarły mu się powieki, najszerzej usta...
— Łobuzie II — powtórzyła dobitniej.
Tysiąc myśli piorunem skrzyżowały mu się

w duszy.
— Próżniaka 111 — apostrofowała jejmość.
Tysiąc groźnych zastrzeżeń w głębi męzkiej

zakotłowało ambicji...
Dosadnich tysiąc klątw, popychając się tłu ­

mnie , wartkim prądem tłoczyło mu się do 
gardła...

— Opryszku! 11! — coraz głośniej łajała pa­
ni domu.

A on stał, z rozwartą stał paszczęką, niby 
rekin na połknięcie czyhający Jonasza; głuchy 
sta ł, niemy — istny milczenia posąg...

*

Pytałyście, piękne panie, co to a f a z j a ? . . .
Oto spojrzyjcie na nieszczęsnego tego m ał­

żonka, spojrzyjcie nań z ubolewaniem i westchnąć 
raczcie. . .  z miłosierdzia.. .

Tak, to o s t r e j  a f a z j i  atak, m es  d a m e s ;  
atak, który rzadko kiedy spodziewać się pozwala 
zupełnego do staną normalnego powrotu.

Jaki sceny małżeńskiej dalszy był przebieg, 
milczy o tem kronika; pewnikiem jeno, iż pan 
Herkulan zaniemógłszy chronicznie nigdy już do 
normalnego nie powrócił s tanu .. .  Lubo języka jego 
mięśnie i ścięgna dawną odzyskały elastyczność i 
w osób trzecich przytomności zupełnej oddawały 
się swobodzie, niech-no tylko z daleka pani Her- 
kulanowej posłyszy stąpanie, aliści pacjenta organ 
mowy dwa jedynie wykrztusić potrafi słówka:

  O w s z e m  i z a r a z . . .
Niekiedy, niekiedy słodko udaje mu się wy­

głosić wyraz trsec i: d u s z e c z k o . . .
— O w s z e m ,  duszko. . .
— Z a r a z ,  duszko. . .

Na tem kończę — dumny — iż rozprawą ni­
niejszą niezaprzeczone około umiejętnych badań 
n a d  i s t o t ą  i p r z y c z y n a m i  a f a z j i  położy-; 
łem zasługi.

KONIEC.
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WCft jest hultajem, który mu ani centyma nie opu 
ści ze swej należytości. „Preca z chlebodawcą 1“ — 
zagrzmiało z tysiąca gardzieli. Późniejsi mówcy 
nie powiedzieli nic nowego i nadzwyczajnego. 
Dopiero Crepin wystąpił z programem reformy 
obecnych stosunków społecznych, który spokojnie 
bez uciekania się do przemocy, przeprowadzać na­
leży. Atoli zapatrywania jego nie podobały się 
przeważne, części zgromadzonych. Podniesiono 
wrzask okropny i wzywano gc aby zszedł z mo 
wnicy. Ponieważ jednak Cr ipiu nie usłuchał n a ­
tychm iast tego wezwania, więc usiłowano zepchnąć 
go z estrady, przyczem powstało zamięszanie i 
tłok i esłychany, którem u w końcu mówca uległ. 
Od tej chwili hałas stawał się coraz większym, 
rozdrażnienie ogólniejszem i w powietrzu zaczęły 
krążyć smutne cyfry skazańców z r. 1791 i 1871, 
którzy ostatni zginąć mieli wrzekomo z winy 
Tbiersa. Jeden z najbardziej rwiożerczych, Mon- 
tan t, uboiewał otwarcie, że nie wszyscy robotnicy 
są tak  uzbrojeni, jak  on — w tern miejscu ude­
rzy ł ręką w kieszeń swojego surduta — i dora­
dzał towarzyszom aby z uwagi na bezbronność 
swoją zachowywali się przy wyjściu z sali spo­
kojnie i poważnie. (Zmrok padał już, musiano 
zatem spieszyć ku końcowi. Rezolucję Druckera, 
windykującą dla robotników prawo samowolnego 
zaopatrywania się we wszystkie rzeczy potrzebne, 
przyjęto burzą oklasków. Przewodniczący ze swej 
strony wniósł porządek dzienny, który również ak­
ceptowano z najwyższym aplauzem, a uchwalony 
jednomyślnie opiewał, aby zgromadzeni gremiali- 
ter udali się do sklepów piekarskich i zabrali wszy­
stek towar przydybany.

Po zamknięcia obrad, na ulicy, zachowywali 
się bracia proletarjusze dość spokojnie i zadowa­
lali się nieliczuemi okrzykam i: Vive la Commune, 
a bas les B  urgeois! Znaczna część „nieszczęśliw­
ców* bawardowała już w okoliczny* h kawiarń. <ch 
i winiarniach, gdy nagło na ri ;u Aaenue de Fil 
liers krzyknął k toś: „Patrzcie, szpicel policyjny 1“

To było sygnałem do wybuchu nieopisanego 
zgiełku i zbiegowiska, wśród kiorego pięści nie

Po CO Istnieją policjanci? Odpowiedź na to przed sądem polubownym i wybrała na ten cel sędzią?tem jeszcze, a mianowicie dnia 4. grndnia, wystąpić wszechnienie za pomocą tajnej drakami pism rewo*
pytanie zdaje się by ć dość łatwą, a opiewać musi polubownym ze swej strony dra Mikołaja Kańskiego,: ma znakomity artysta z koncertem w Poznaniu za lncyjnych. Rozprawie przewodniczy dr. Holzinger,
■ie inaczej, jak że obowiązkiem stróżów bezpieczeń- adwokata krąjowego. Następnie uchwalono wniosk cel dobroczynny. W Petersburga za dwa koncerty oskarżenie wnosi prokurator dr. Pelser, oskarżonych
stwa jest pilnować i strzedz bezpieczeństwa obywa- co do dosi wy owsa, siana i słomy dla zaprzęgów. ofiarowano Mierzwińskiemu bonorarjum 8000 rubli, j bronią dr. Wolf- Eppinger, dr. Elbogen, dr. Schmie-
teli. Atoli zajście, którego widownią byI w środę o miejskich. Nakoniee ndecydowano w zasadzie delego- I 2  Macierzy Polskiej W szerega wydawnictw de,» dr- Mittler. Odczytany akt oskarżenia zarznea
godz. 10. wieesór Bynek obok pożarowej strażnicy wać 4 członków Bady do otworzenia łącznie z  dele-ltej instytucji, jako dziewiętnasta z kolei książeczką Ferd. Hubnerowi. Wal. Horatlikowi, Edw. Brady’emn,
miejskiej, okazuje, że tak nie jest. Pomimo bowiem, gatami Izby handlowej komitetn, celem rozpatrzenia Maciersy, wyszła z drukn powiastka, napisana przez Aug. Habermannowi, Tom. Schonaoerowi, p r . Wenin-
że jakiś strażak w najokropniejszy sposób znęcał sie sie w projekcie nrządzenia wystawy krajowej w Kra- Jó refa Grajuerta, pod tytułem: „Antek Sochr. — ; gerowi, Jan. Bleicherowi, Ant. Schrommowi, Kar.
nad swoją „narzeczoną," kopiąc ją nogami i okła-.kowie w r. 1886. ‘młody wojak.* Jest to opowieść z czasów wojen Huliczce, Kar. Stumyollowi, Leop. Springerowi, Wil.
dając kijem, to jednak dwóch stróżów bezpieczeństwa, j Przyjęto siedm osób do gminy — wysłuchano 8sWed«kich za Jana Kazimierza. ; Buehmannowi, Annie Buchmanowej, Edw. Trosterowi,
będących świadkami tej scezy, nie uważało za s to -; sprawozdania co do szkoły przemysłowej. — Boz- i Antoni Rubinstein upodobał sobie widoezuie F r  Suhreiblechnerowi, Eman, Doktorowi. Ignacemu
sowoe interwenjować, choć nawet tłumy publiczaości prawa A. Franka i Bp. została z powodu brakn o d t mnzykę dramatyczną, gdyż w ostatnich czasach pra- Linseoma jerowi, Antoniemu Thielowi, Fab. Kise- 
wzywały ich do tego głośnemi okrzykami. Stali oni powiedniej liczby sędziów przysięgłych odroczoną wie wyłąosnie „a jem polu pracnje w  bieżącym i ljr ema> GrzeS- Pr&tznerowi zbrodnią stanu, obrazy
nadzwyczaj spokojni, prowadząc ze sobą bardzo ważną do jutra. miesiącu wykonano znowu w Hamburgu najnowszą z? i członków rodziny cesarskiej, wystą-
zapewoe rozmowę- Nie koniec jednak na tem. Gdy; Wiedeń 26. listopada. Operator nagniotków jeg0 oper9 kittiiŁną pod tytułem: „Papuga.® Treść P'en*e Przeciw religji i narnszenie spokoju i porząd- 
bowiem jeden z naszych znajomych zbliżył sie do Krensch, osobistość znana w Wiedniu z powodu licznej za0zer0Ilieta z D0Ł agtak ' ńnr, i. ...a nsnn^ ku publicznego, głównie przez rozszerzanie pism
owych „gorliwych® opiekunów miasta i przeczytał swej klienteli, odebrał sobie życie, spożywszy znaczną 
na półksiężycu wypisany nr. 95 (drugi był odziany dozę cyankali. Żona odkryła wczas jeszcze jego za- 
w ogromny płaszcz i numeru jego nie można było miar i przywołała natychmiast lekarzy, lecz Krensch 
zanotować), „zahaltował® go ów nnmer, zmuszając zabarykadował sie w swym pokoju i nie wpuścił ni- 
udaó sie * nim na policje, celem w y j a ś n i e n i a ,  kogo. Kreusch był człowiekiem majętnym i szczęśli- 
do c z e g o  ów j e g o m o ś ć  p o t r z e b o w a ł  o we g o  wym w pożyciu domowem. Powody samobójstwa nie- 
n a p i s u  na  p ó ł k s i ę ż y c a .  Na inspekcji policyjnej wiadome.
opowiedział żołnieiz rzecz caią, na co p. komisarzj Berno 26 listopada. W gmachu przeznaczonym 
trzymający innpekcje odpowiedział mn: „czy w a s z ’na prowizoryczny teatr czeski", wybuchł wczoraj pożar 
pan  k a p i t a n  n i e  n a a c z y ł  was,  a b y ś c i e  n a ;  i tylko energicznym usiłowaniom straky ogniowej i 
ż ą d a n i e  p u b l i c z n o ś c i  p o k a z a l i  s wój  nn- ' klubu niemieckieh gimnastyków ndało sie opanować 
mer ** — i na tem sie skończyło. Znajomy nasz, niebezpieczny żywioł o tyle, że skończyło sie aa spa- 
który zmuszony był przez całe miasto maszerować leniu dachu. Skutkiem tego opóźai sie otwarcie tego 
pod opiekuńczemi skrzydłami stróża, oddalił sie z teatrn.
policji, nie przeproszony nawet za te miłą niespo­
dziankę.

Niespodziany zapis. Jeden z urzędników kole­
jowych w Kongresówce, pan G., zawiadomiony został,

W sprawie spadku po ep. Ksawerym Rozwa- że ««narły W  zeszłym miesiącu poi Kielcami F. K
dcwsklm. Ka. Jakób Rtawadowski omieścił w Czasie zapi3ał mn w testamencie sumę 10 000 rnbli. „To
następuj a jące pismo: W Nr 271 Czasu z d. 23. bm. ; ehyba pomyłka, żadnego F. K. nie znałem! zawołał 
jest w Kronice wzmianka o błąkającym sie od dawna Pau G. Nie b>Ia to jednak pomy ta, testator bowiem 
po różnych dzieaoika>b, a do celu trafić zie mogącym wyjaSuil w testamencie powód legatu. Przed kilkuna- 
spadku 20(?) milionów fant. st. po śp. Ksawerym Roz sto laty nabył testator i ojca paua G pół lc a lo-
•adowsk m Słuszną w tym wzglądzie czyoi uwagę teryjnego i na ten właśnie numer padła główna wy-
Czus, że osobnego św. Krawcrego nie ma, tylko jest grana. Pieniądze te posłuży j panu F  K do zrobie- 
św E aucitzek Ksawery Jeśhby zaś w samem imie- nia znacznego majątku, wiec erzez wdzięczność uczy- 
niu trudności me było, a rzeczony spadek istniał(M nił legat synowi pana G którego rzeczywiście nie 
i był rzeczy wiście sukcesją po śp. Ksawerym Rozwa znał. Zaprawdą, rzadki objaw wdzięczności.

zaczerpnięta z powiastek wschodu, wprowadza papugę . 
jako sędziego; opera doznała powodzenia. j ulotnych treści rewolucyjnej. Po odczytaniu aktu

7 Abarfami; •„ oo i- . j  l oskarżenia wnosi prokurator odczytanie na tajnem
Akademii nmifiJtń ń • ł  •* ”  8° W posiedzeniu niektórych pism inkryminowanych, poczemA kaaem ji umiejętności odbyło sie zwyczajne posiedzi »„ , . . . .  . . . .  . . J *
nie w ydziału filologicznego pod przewodnictwem d ra ; 9 819. prZ68 nc r  ° nyo
Estreichera, aa którem dr. W. Kruc»kiewic» podał

spoczywały wcale. W tej chwili jedriąk zjawili się dowskim . który jak już zagraniczne nawet dzienniki Zaniechanie odbudowania „Teatru miejskiego1
sierżanci miejscy i konni gwardziści co dowodzi, 
że byli rzeczywiście cały czas w pobliżu Pewien 
ajent policyjny w ubraniu cywilnem, niejaki Pat 
terie, został poznany, uciekającego dopędzono i 
zbito na kwaśne jabłko inny znów otrzymał 
ciężkie pchnięcie nożem, a trzeciego zwalono ka­
stetem  po głowie. Po rozpędzeniu tumultu, are­
sztowano ogółem 70 osób, z których po przesłu­
chaniu zatrzym ano w areszcie tylko 15®.

K B O N i & A
Lwów dnia 28 Itsi ipad .

Wiadomości osobiste. P. Władtsław F e d o ­
r owi c z ,  właściciel dóbr Ośna, wyjechał jnź do Wie 
dzia jako jeden z członków deputacji ruski j  w spra­
wie baayijan, iej. — Dr. Jan H o r b a c z e w s k i ,  
nadzwyczajny profesnr chemji medycznej w uniwer­
sytecie praskim, mianowany został profesorem zwy­
czajnym tegoż prsedmiotu. — Cesarz dozwolił p. 
Karolowi B o l e s ł a w s k i e m n ,  konsulowi jen w Ga- 
łaczu, przyjąć i nosić krzyż komandorski król. rum. 
orderu korony.

Nekrologja Ewelina z Komarów hr. B ą k  o- 
w z k a, rdo *a po Janie hr Bąkowskim, właścicielu 
dóbr zitmskich. zmarła wczoraj w mieśeie naszem w 
67 roku życi

Kalendarz, S o b o t a  (29.). Satnrnina M. — 
Przem yła Wscaód słefica o godz. 7. miu. 33, za- 
ohćd o godz 4. min. 4.

K a l e n d a r z y k  my ś l  i ws k i .  W listopadzie po 
lowaó wolzo: za łouki, cietrzewie i głuszce, jarz bki, 
b a ta ity  i kuropatwy, dropie i pardwy, ptaetwo bło­
ta* i wodne, jelenie, kozły, zające, borsuki i lisy.

Wieczorek dla dzieci, w  kasynie miejskiem 
odbędzie sie w dniu św. Mikołaja, t. j. w sobotę 6 
grudnia b. r. wieczorek dla dzieci. Początek o go­
dzinie 6ej. Wstęp jak zwykle. Zamkniecie listy na- 
ztąpi bezwarunkowo we środę 3. grudnia o godzilie 
7ej wieczór.

Mianowania. Krajowa Dyrekcja skarbu mianowała 
praktykańtów podatkowych : Józefa Klein en ta , Ant. 
Kalika i Edwina Dobrowolskiego adjnnktami podatko­
wymi w X I klasie rangi.

Germanizacja kolejowa. Do Gazety Kraków. 
piseą: „Linja kolei Transwersalnej z Żywca do Sącza 
jest jnz na nkończenin i wkrótce otwarcie tejże ma 
nastąpić. Jadących trasą kolejową z Żywca do Suchy 
uderzyło nas, że pierwsza stacja kolejowa tuż za Ży­
wcom ma nazwę jakąś obcą: „Friedrichshiitte.* Ze 
zdziwieniem Zaglądamy do nrzedownie publikowanego 
rozkładn jazdy kolejowej i tam także znajdujemy ową 
obcą nazwę dla stacji. Zdumienie nasze wzmaga sie, 
gd wertując w urzędowym i to najnowszym spis>* 
miejscowości Galicji o nazwie „Friedrichshiitte® naj­
mniejszej nie znajdujemy wzmianki. Zaciekawieni tą 
sprawą, pytamy n władz rządowych, jak sie właściwie 
zwie gmina, w której położony jest dworzec o dziwnem 
nazwisku „Friedrichshiitte?** Odpowiedź brzmi, że gmi­
na i miejscowość ta nazywa sie „Sporysz®, że nazwa 
ta od wieków istnieje, jak tego dowodzą wykazy ró 
żue kościelne i urzędowe, i że czasami tylko nazywają 
ludnie ową cześć gmiuy Sporysza, gdzie stoi dworzec 
kolejowy, po krótce „Obszarem®, a to z powodu, że 
t?m obszar dworski ma grunta i posiadłości swoje; że 
je Inak o nazwie „Friedrichshiitte*1 nikt nigdy tutaj 
nie słyszał. Zkądżeż wiec naraz ta  obca dziwna na­
zwa? Wszak lndność Żywca i Sporysza zupełnie jest 
polską, a nazwa „Friedrichshiitte* dla lndności okoli­
cznej po prostn jest niezrozumiałą. Wieść niesie, że 
ztacja Sporysz przezwaną została z niemiecka „Frie 
drichshtitce* na życzenie Dyrekcji dóbr żywieckich, któ 
rej członkowie są wyłącznie obcokrajowcami, a że na­
sze organa kompetentne nie miały odwagi oprzeć sie 
temn życzenia.**

Statystyka pocztowa, w  paźdz. podano w« 
Lwowie 243 583 listów prywatnych niepoleconych 
(miedzy temi 9712 do adresatów w miejscu); 70 215 
kart korespondencyjnych; 12.832 posyłek pod opa­
ską; 9353 posyłek z próbkami; 69.5156 egzemplarzy 
gazet; 96.852 listów urzędowych; 42.142 listów 
poleconych; 9516 przekazów na kwotą 348.383 złr 
95 et.; 59.653 posyłek wartościowych (miądzy temi 
10.238 za pobraniem w kwocie 126.106 złr. 15 et.) 
Ogółem 61^402 poByłek, zatem o 2021 wiącej jak 
w październiku 1883 r.

Nadeszło zaś do Lwowa; 168.256 listów pry 
watnych niepoleconych, 49.312 kart korespondeucyj 
nyoh; 10.223 posyłek pod opaską; 5156 posyłek 
z próbkami; 36.283 egzemplarzy gazet; 34.226 
listów urzędowych; 34.724 listów poleconych; 22.302 
pt .skazów na kwotę 386.076 złr. 73 c t . ; 39.912
posyłek wartościowych (miedzy temi 3256 za pobra­
niem w kwocie 51.800 złr. 23 ct.). Ogółem 400.394 
przesyłek, zatem o 949 wiecej jak w paźdz. 1883.

wspomniały, był po powstania r 18-31 w emigracji, W W-cdiliU. Na posiećzenir onfgdaj^zem krajowej 
to trudu1*ść odnalezienia rodziny byłaby łatwą; żyje komisji teatralnej złożył referent Namiestnictwa na- 
bowiem rodzeństwo owego Franciszka, który w r. 1831 stepujący raport: „W obuj propozycji Magistratu i
wyszedł do powstania, a dotąd nie wrócił i ani wieści miejscowej komisji teatralnej odbudowania „Teatrn 
nie było, by zginął; ani oficjalnej wiadomości, by n- miejskiego* uważanego jako rekonstrukcja, co byłe, y 
marł Tegoż samego ojca, co Franciszek, ale z innych według taniejącego regulaminu „udowniczego do 
matek 2ej i 3ej żyj- rodzeństwo w Kongresówce i pnszczalnem, nie może krajowa komisja teatralna do 
Galicji, miedzy innymi i niżej podpisany. Że zaś zwolić na zużytkowanie na tem placu odbndowanegj 
wspomniony tu Franciszek, syn T nasza, rzeczywiście teatrn, gdyż teatr taki w 2 inym razie nie cs niłby 
zwany był Ksawerym, rodzina dobrze o tem przeko- zadość wymaganiom, aby odoowisdał bezpieczeństwa
nana, a stwierdza to taftże i ta doiąd praktykująca publiczności, tak, iż komisja jako wjaaza sprzeciwić
sie okoliczność, że d chrztn dzieci używają zawsze sie niusi odbudowaniu.® Rezolucje te p~zyjeto wszyst- 
imion z kalendarza naprzód. 0’gdy z tygodai lub mie kiemi głosami z wyjątkiem dwóch głosów,
siecy ubiegłych ; otóż i śp. Franciszek Rozwadowski Fabryka koronek. W Gaz RcdomsJcFj czyta-
urouził sie w listo adzie, a pierwszym po jegu uro- my o nowozałożonej pracowni koronek we wsi Gro
dzeoin św Frauc szkn-m którego imie miał przyjąć madzicach. Od dwóch lat właścic eika tej miejscowo-
na chrzcie jes^ św. Franciszek Ksawery 3 grudnia, ści p. R .. podjęła myśl rozwinięcia tego przemysłu, 
Na nwase za-ługnje i ta okoliczność: dla czego sie sprowadziła z Warszawy osobę, wydoskonaloną w tej 
ów śp Franciszek po powstaniu r. 1831 gdyby żył. gałęzi i pod jej kierownictwem założyła szkółkę 
do rodziny nie zgłosił? Dla tego bo w żalu poszedł z miejscowych włościańskich dziewcząt złożoną. Po- 
w bardzo młodym wieku do powstania, że nie j-go oj- stępy nczennic są zdnmiewsjące, wyroby prześliczne 
ciec powtórnie i po trzeci raz w r. 1831 ożenił. W i obecnie roboty toh są poszukiwane w okolicy, a 
całej tej sprawie pewnej i metrykami udowodnić się nawet w Warszawie mają już odbyt. Przykład pani 
dającej, jest ta pewność , że tych kapitałów albo nie R, godnym jest naśladowani^.
ma, i >o ich mienuicy, może i krewni nie otrzymają Wy8tswa hygtsnicznft. Muzeum przemysłn i 

Zarząd Towarzystwa Politechnicznego nwia- rolnictwa w Warszawie zamierza nrsądzić w roku 
damia członków, iż w sobotę dnia 29. bm. nie odbę- jg sg  wystawę przedmiotów, dotyczących gospodar- 
dzie *ę zgromaasenie tygodniowe.  ̂ stwa domowego. Warszawskie towarzystwo lekarskie

Zgubiony rewolwer na ulicy Sapiehy, znajduje pragsęłoby z tą wystawą połączyć wystawę hygie 
się w naszej Administracji, i właściciel tegoż może DjCZiią j wystąpiło jnż do zarządu Mazenm z odpo-
go odebrać. wiedniem przedstawieniem. Proponowana wystawa

Zagadkowego pochodzenia chłopczyka, 13 do kygieniczna ma się składać z sześciu części: 1 . we- 
14 lat liczącego blond włosów, krótko strzyżonych, wuętrzae urządzenie domu i mieszkania w ogólności; 
pełnej krągłej twarzy, siwych dużych ocza, odzianego 2 . urządzenie i sposób prowadzenia knchni, spiżar- 
w zielonkawym podartym snrdacie z kołnierzem pli j piwnicy; 3 . oświetlenie pomieszkać; 4. opala-
szowym przytrzymała policja dla brakn przytułku aje . 5 wentylacja mieszkań i 6. urządzenie miejsc
i odstawiła go do tutejszego Magistratu, dla spra- ustępowych.
wdzenia jego pochodzenia. Tenże mianuje się Stani- --- —-—m
sławem Siedckim, mówi po polska akcentem krakow­
skim i po rosyjsku, nmie czytać i pisać, a podaje W iad^»IU0ŚCi ljt© racfei©  
że rodzice jego, Władysław i Anna Sieciccy, mie 
szkuli od jego dzieciństwa gdzieś pod Wiedniem, że 1 
matki nie pamięta i że ojciec, który się tru-

i a r ty s iY C /n e ,

(O. B ) Teatr. Wczorajszy „Faust® (bez Fausta) 
niechaj będzie przestrogą dla Dyrekcji, że są wady

dnił fabrykneją wody godowej, zmarł tamże przed w ustroju opery, które co rychlej nsnnąć należy, 
pięciu laty. Opowiada dalej, że osierocony i jako je-^ Z drugiej strony pustki w sali nastręczają spo- 
dynak bez wszelkiej opieki zaszedł do Królestwa, sobność do wieln smutnych nwag, tyczących się na- 
gdzie do niedawna w różnych miastach przebywał, gzej publiczności.
nie nmie jednak powiedzieć, n kogo. Gładki sposón Chwilowe braki nie powinne odstręczać od n
wyrażania się chłopca aaprowadza na domysł, że pr 
chodzi on z lepszego stanu i być może uciekł z do 
mu rodziców lub swego opiekuna,

Nieszczęśliwy wypadek. Woźnica dorożkarski,

częszczania do teatru — ignorować go w ten sposób 
nie wolno, bo ta obojętność, ten brak poparcia unie­
możliwi wszelką reformę. Najpierw spełnijmy nasz 
obowiązek w obec teatru, a wówczas będziemy mieli

Motio Garfunkel, jadąc onegdaj o lOej godzi lie rano prawo żądać, »oy i Dyrekcja zastosowała sie do na­
gankami na dworzec, wypadł z tychże gdy skutkiem i szych ądań.
potrącenia o kamienie, sanki się wywróciły. Koń, Dziś w piątek dnia 28. listopada: „K o-
zerwawszy się z uprzęży i lecąc pędem kn miastu, J ściuszk) pod Racławicami,® °br«z historyczny ze 
stratował kilka osób, z których jako znacznie pora- i śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. Auczyca, z muzyką
nionyeh, odstawiono Macieja tanbera, Teodora Dmy- 
tryka i Franciszka Początka do głównego szpitala, 
zaś Antoniego Kowalskiego i Jana Sierniowskiego 
pozostawiono w domowej kuracji.

Skradziono p. Katarzynie D., w Nowym Sączu,

K. Hofimana.
Rocznica listopadowa. Prcgram wieczoru pa­

miątkowego dnia 29. bm. w sali Kasyna miejskiego, 
jest następujący: 1. Fantazja węgierska, odegrana 
na 2 fortpiany, przez pannę Palticger i p. Mr.rka.

4 kupony od lista zastawnego galicyjskiego Bazkn Śpiew, pan W. 3. Wielki polonez Chopina, ode
bipotecruegc ser. D. nr. 4589, każdy na 30 złr. grany na fortepianie i skrzyperch przez pannę Tar-

Wykaz inspekcji Dyrekcji pai<niinn 26. Ustęp. Bawiecfe*l { P- Tyb«iga 4. Deklamacja. 5 Fantazja
Skradziono pani K W. w ko<’. OC .'czultów torbę P0’9̂ ’ 0,,9e r?-n:i Ła 2 torteP Przez P3na« Gie'"&r

wicz i p. Marka W II. części wykona Tow „Ln-zawierającą zegarek “rebruy wart 1 6 nł„ gramatyki 
MeidiDgera. okulary i 7 kluczyków ; przyjęta do 
służby Rozalja Petrowicz skradła swej slużbodawczy- 
ni p. Barbarze K. 1. 9 na Rurach czarny kaftanik, 
wełn. spódnicę, suknię kassm , szal czarny, suknię 
popiel i 2 łyżeczki bakf. wart. 32 z ł , poczym zbie­
gła ze służby. —  Pani K B. w Przemyślu skra­
dziono dnia, 2. bm. pnlares z kwotą 14 zł. i 4 kup
od liftów kredyt. S 3 Nr. 18991. 18994. 18995 i ’odz 7 V> wieczorem.

tnia* oratorjum Ludwika Marka p. t. „Król Sobie kiu 
w 4 oddziałach. Akompaniament objęli pp. Irsay i 
Marek. Zi proszenia dostać można w aptece p. Skle- 
pińskiego i w składzie fortepianów p. Marks.

Sonaty k ymSKie. Nadzwyczajna próba przed- 
koncertowa chórn mieszanego z ps-łną orkiestrą odbę­
dzie się dziś w piątek w sali Kasyna miejskiego o

rezultaty swej pracy nad wyjaśnieniem żywota i pism! Wykaz Zlfiarłyctl od 1. do 10. listopada 1884. 
Pawła z Krosna, poety polsko-łacińskicgo z początku Arłamowska Marja córka krawca 2 ospa. Weiten -
wieku XVI. Z życia poety prelegent podaje wiele weber Marja córka porucznika 1. 2 zap. nerek. Ko-
nowych szczegółów, jako to: datę przyznania Pawłowi rsyniowska Marja córka leśniczego 1. 19 snch. płuc. 
3 Krosna stopnia bakałarza na uniwersytecie grjfij- Groński Alfred syn far.rana 1. 4 płonica. Siiss Abra- 
skim, opis stosunku poety do szlachty węgierskiej, ham Nison antykwarz 1. 63 obrzęk płuc. Szczerban 
Sebasrjana Maghyusa i Gabrjela P trću ji, do próba- Lsba córka wł. domu 1. 4 przekr. mózgu. Szczerban 
szcza waradyńskiego Stanisława Thurzo. Prelegent Padzia córka wł. domn 1. 2 drgawki. E-nschlag Fri- 
wykaznje, że Paweł z Krosna między r. 1508 a met córka mngiężuika r. 1 ospa. Nelken Benzion 
1511 bawił na Węgrzech i odbył podróż do Wiednia, stręcz. 1. 53 wodnica. Palica Józef syn gosp. 1. 2 
gdzie wydał pierwszy, najobfitszy zbiór swych po- dławiec. Reichtel Romaua córka nrz. m. 9 wodosrł.
ezyj Od r. 1511 do 15J 6 był profesorem na nni- Werce Józef Schor syn zarób r  1 */, ospa. Zaleska
wersytecie krakow&kiem i ogłaszał prace literackie. Michalina wdowa po nrz 1. 44 sueb. Sobotowski 
W ciągu tego czasu przedsiębrał był ponowną podróż Adam rew. raeh. 1. 58 su eh. Horowitz Rachela żona 
do Węgier W r. 1517 umarł nagle w Sączu, ucho- handl. 1, 42 poraź Hurman Jędrzej listonosz 1. 44 
dząc z Krakowa przed uaraną. Ze spuścinuy litera such. IgL  icy Słobocki kucharz 1. 35 grnźl pł. Ru- 
ckiej poety, obejmującej do cztery tysięcy wierszy duicka Henryka córka urz. 1. 7 płon Burzyński To- 
przeważnie elegijackicb. na szczególną uwagę zasłu- masz emer. urz. 1. 83 starość. Gabriel Franciszek 
gują, ze względu na wartość poetycką, poemata pi- emeryt nrz. 1. 64 wycieńczenie sił. Marja Gerlach, 
sane do Sebastjana Maghyusa, Stanisława Turzo i córka szewca r. 1 zap. kiszek. Goldberg Sara żona 
do Jana z Wiślicy. Język Pawła z Krosaa jest pra- złot. 1 45 such. Sieradzki Jan syn zarób 1. 2*/, 
wdziwie klasyczny, forma metryczna poprawna. Po- płon Rzehak Gustaw syn doz. kol. 1. 3 płon. Augu- 
eta celował znajomością poetów starożytnych i mito- styn Eugenia żona sędziego 1. 24 such. pł. Roszek 
logji. W opisach swych bogactwem obrazów i poró- Jósef syn sługi 1. 3 płon. Zbijewski Władysław fry- 
wnań przypomina przedewszystkiem Owidjusza. zjer 1. 45 such Szeremeta Barbara doz. szkoły 1. 60

W dalszym ciągu posiedzenia sekretarz złożył zap. pł. Wasylów Józef lutrol. 1. 30 gruźlica płue. 
rozprawę dra Jana Bołoza Antoniewicza p. t. „O Katz Scheindl obyw. 1. 79 starość. Sejwl Romana 
średniowiecsnyi b źródłach do rzeźb, znajdujących się żona stoi. 1. 37 dur brzuszny. Ranach Albert syn 
na relikwiarzu z kości słoaiowej w skarbca Katedry restaur. 1. 6 grnźl. mózgu. Biaustein Pesla córka 
na Wawelu®, zmienioną stósownie do wskazówek wy- tand. 1 2*/j płon. Gosiak Franciszek syn woźnego 
dziain. Pracę t f  oddano do przejrzenia jednemu z m. 10 ospa. Napurka Julia żona rymarze 1. 38 such. 
członków Kozłowski Teofil krawiec 1. 32 gruźl. płuc. Duczyj

Katechismus des ósterralchischen Erbrechtee. Haśka zarobnica 1. 43 rak. Leszczyński Stanisław 
Wien 1885 (b Manz) Jest to wykład prawa spad- dr. praw 1. 46 obrzęk pł. Wojcitchowska Barbara 
kowego napisany w sposób popalamy odznaczający wdowa po tercjanie 1. 69 Btarość. Streicher Lemel 
się ja °iością i zwięzłością. Autorem tej pożytecznej szewc 1 22 pruchn. kości. Szram Antoni szewc 1. 40 
publikacji jest dr Leopold Adler. W ten sam sposób zap pł. Teemk Katarzyna żona zar. 1 33 pękn. mac.
ooracowano i prawo małżeńskie w broszurze p. t.    -

Katechismus des ostereichischen Ehereehts*. m i a o f o  T . n r n n r a
„Dziennik Powieści®, który zaczął wychodzić i m i a S t a  l i W O W a .

w Krakowie, został w drngim miesiąca wydawnictwa Lwów 27. listopada. Przewodniczącego pre- 
z  powoda brakn prenumeratorów zawieszoay. zyderta m. p. D ą b r o w a  i e g o  interpeluje r.

Nowe Liema. w  Warszawie zaczną od Nowego P* o w i s t e r  s ai ,  czy prawdą jest, że w szkoL 
Roku wychodzić dwa pisma: Chwila i wskrzesaone ™alnej tak  drleoe brak drzew , że z tego powodu
N ow iny  konieczne będzie zamknięcie tej szkoły

_ . . Prezydent oświadcza, że Rada szkolna za-
nńadomtła go istotnie o czemś podobnem, że 
w skutek tego wysłał on dotyczącego referenta 
dla osobistego przekonania się na miejsca, a tenże 
skonstatował, że w piwnicach szkoły realnej znaj- 

i duje się jeszcze kilkanaście sągów drzewa.
Radny dr. G o l d m a n  zwraca uwagę na nie-

Z izby rfądowej.
Lwów 26. listopada.

( Oczarowana krowa jako przyczyna zbrodni.)
Przed dziesięciu laty pumówiła Horpyna B i- 

ł e e k a ,  obywatelka Kamionki, swoich sąsiadów M i-1 stosowne wystąpienie naczelnika miejskiej Izby 
chała Marko i tegoż teściowe o oczarowanie jej mie- rachunkowe który nie odpowiedziawszy na uczy- 
kodajnej krewy, w Bkntek czego ona nie miała mleka niony przez dr. Goldmana zarzut, na ostatniem 
a natomiast mieli je wspomniani sąsiedzi. posiedzeniu Rady miejskiej, odpowiedział nań na -

To było powodem do rozmaitych między niemi tomiast w K m  jerze Lwowskim , wciągając tem 
kłótni. a jakkolwiek owe mlekodajne stworzenie już samem do sprawy pnbliczność, k tóra nie jest 
przed kilkoma laty porzuciło ten świat niewdzięczny, obzn.jomiona ze stanem rzeczy. Naczelnik Izby 
nic to nie przyczyniło się do uśmierzenia ciągłych m iał rozesłać jakioś sprostowanie, którego jednak 
sporów i prowadzenia dalszej wojny domowej mówca Lie otrzymał, z czego jest ostatecznie za-

Posypały się jak z rogn obfitości procesa pro- dowolony, gdyż nie byłaby to droga stosowna do 
wizorjalne, skargi, termina sądowe i t. d., kończące komunikowania się z członkami Rady. Dr. Gold- 
się jednak zawsze zwycięstwem Marka, po którego man truafprzy znanym swoim zarzucie, uczynionym 
stronie była „prawda*. Zamknięciu rachunków z r. 1882 i stawia następujące

Po śmierci męża Horpyny, który był opiekunem pytanie w sposób kategoryczny: Czy cjfry  133,357.03 
swego bratanka, wydzierżawił Michał Marko kawa- złr. i 76,034.19 złr. na stronnicy 13 Zamknięcia r a ­
tek pola zasianego zbożem śp. Leska Biłeckiego,, chunków z r .1882 w dziale podatków czynszo- 
męża oskarżonej a należącego do tegoż pnpila. j wych i dodatków do podatków państwowych są 

Gdy w lipen zaczął Marko zbierać zboże, ofia ' 
rował Horpynie za ów zasiew każdy trzeci snop, ns, 
co jednak ona nie przystała, nie mogąc widocznie 
przeboleć i zapomnieć mu owego „oczarowania ulu­
bionej krasej* i odgrażając się przytem, że mn zboże 
Bpali.

Nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności tego sa­
mego duia, gdy Marko z całą rodsiuą wyszedł w 
pole, by zebrać zboże, wybuchł w jego chlewku po­
żar, który w jednej chwili pozbawił go całego mienia 

Z powodu, że Horpyna odgrażała się była na 
Marka także i przed innymi włościanami, opinja pn- 
bliczua wskazała ją natychmiast jako sprawczynię 
ssbrouni. W szczególności „p. profesor z Kamionki" 
jako głowa tej opinji postanowił labawić się w sę­
dziego śledczego i udawszy się do mieszkania Hor­
pyny, zagadnął ją  z nieaacka słowy : „to tyś podpa­
liła zagrodę Marka!" Na takie dictum  p. profesora

18996 i knpon od oblig indemn. Nr. 16330 każdy 
po 26 zł — P»»l L zgubiła kołnierz Bkankowy 

art 12 zł.. pa"i H N. koronkową chustkę wart. 
10 zł., a pani W. F. woreczek z kwotą 8 zł. 28 ct. 
— Znaleziono 2 pary bntów, 2 kosnnle męskie 1 ba­
rankową czapkę czarną

Kraków 27. listopada. (Posadzenie Bady mia­
sta )  Pod przewodnictwem najstarszego wiekiom rad- 
oy miejskiego p. Teoaora Baranowskiego zebrało się 
46 radców. Ze spraw ważnych uchwalono odstąpić 
Skarbowi państwa plac miejski „na Kotlowem* zwany, 
pod budowę pałacu dla poczty i telegrafu za sumę 
4560 zł. jako cenę kupna

Na wniosek radcy dra Fans^na Jakubowskiego 
uchwalono po bardzo żywej dyskusji prawie jedno­
myślnie : wezwać Towarzystwo gasowe dessanskie do 
wyjęcia rur gazowych i wszelkiego zewnętrznego blic mość

Koncert odbędzie się 1. gradaia.
W pracowni Matejki pojawiły Się — jak do­

nosi N. Ref o-ma — w ostatnich czasach dwa nowe 
szkice: „Kordecki, obrońca Częstochowy® i „Twar­
dowski, wywołujący cień Barbary.® Szczególniej po­
stać polskiego Fausta imponujące ma sprawiać wra­
żenie. Czy ato i pomysły, które Matejko rz cił w 
wspomnianych szkicach, zostaną zez niego rozwi 
nięte w obraza h — dotąd niewiadomo

„Likwidacja czy konkurs? ' Tak opiewa tytuł 
nowej 3 aktowej komedji, którą około Nowego Rokn 
przywiezie z sobą do Lwowa ukończoną znany nasz 
komeójopisarz p. Adolf A b r a h a m o w i e  z. Rzecz 
osnuta na tle stosunków współczesnych, rozmaitych 
naszych „Zakładów* finansowych.

W ładysław  Mierzwiński wystąpił w ubiegły 
piąt k w Moskwie > olbrzymiem powodzeniem. Pu- 

i Drasa zgadzają się na to, że podobnego
nrządzenia ze wszystkich ulic i placów miejskich głosu dotąl Moskwa uje ołyszała. Gazety niemieckie 
miasta Krakowa w dniach 30 W razie gdyoy to zapowiadają na dzień 11 grndnia pierwszy występ 
nie nastąjiło, Rada uchwaliła wytoczyć o to prooes Mierzwińskiego w cesarskiej operze w Berlinie. Przed-

prawdziwe? — Dla objaśnienia dodajemy, że po­
wyższe pozycje są w ten sposób podane, jakby w 
spomnianym roku nie było żadnego w nich nie­
doboru, który jednak być musiał, choćby z tego 
powodu, że na ową porę przypada znana de 
fraudacja podatkowa.

P r e z y d e n t  odpowiada, że nic mu nie wia­
domo o rozesłauem przez naczelnika Izby spro­
stowaniu czy wyjaśnienia, zawiadamia jednak, że 
nazajutrz po posiedzenia Rady, na którem pod 
niósł dr. Goldman swój zarzut, naczelnik wspo 
nenianej Izby przesłał do prezydjum wyjaśnienie, 
które prezydent przedłoży komisji oudżetowej.

Z porządku dziennego załatwiono następu­
jące sprawy :

P. Alfrodowi KamienoDrodzkiemu pozwolono 
na pierwszeństwo dla p o ż y c z k i  zaciągnąć się ma • 
jącej w Banku krajowym na realność, na której 

zmieszała się nieco oskarżona, co spowodowało gc do J cięż? 800  złr. n a l e ż ą c y c h  się ewentualnie miastu, 
twierdzenia, że nntt inuy jak tyiko Horpyna podpa- Zakładowi g a z o w e m u  uchwalono wypłacić za
liła Marka. Za wskazówką p. profesora poszedł żan- koks dla szkoły realnej i przemysłowo handlowej 
darm, który aresztował podejrzaną, a w następstwie 622 złr., za gaz dla sajtoły św. Antoniego 118.75 
badawcze oko p. profesora sprowadziło Horpynę ptzed 
Trybunał sędziów przys ęgłych.

Duia 26. b. m odbyła się tedy rozprawa główna 
przeciw Horpynie, która jednak nic innego nie wy­
kazał? jak tyiko same poszlaki.

Motor opinji publicznej, p. profesor, twierdził 
wprawdzie, wezwany jako świadek, że Horpyna była 
przed pożarem na „obejścia* M arka, do <*.zego zre­
sztą Horpyna bez wahania się przyznała, innych 
jednak choćby słabych dowodów rozprawa nie wy-

złr , dla szkoły Elżbiety 143’75 złr. Wniosek w 
sprawie odpisania zaległości gminnego podatkn czyn­
szowego w realności ł. 426 , załatwiono w ten 
sposób, iż uchwalono odpi ywać je zawsze, ilekroć 
ktoś wykaże się jakimkolwiek autentycznem pó­
ki towaniem, danem przez defraudantów Cięgle-
wicza i Iwanickiego.

Z zestawienia obrotu w przychodach i roz­
chodach na cele kwaterunkowe za ubiegły perjod 
sześcioletni okazało się, że dochody wynosiły w 

kazała. Obrońca oskarżonej dr H o r o w i t z  dowiódł tym przeciągu czasu 139.073 złr, a roz hody
trz w całej przemawie, odznacsającij się  dobrą 
argumentacją, zupełnej bezzasadności owycbjposslaków, 
na co sędziowie itizysięgli się zgodzili, u w a ln ia ją c  
osk rżoną 10 glosami od zarzuconej jej zbrodni pod-

(M )

188.493 złr. Rada uchwaliła na cele kw aterunko­
we na rok przyszły 4 °/0 dodatku.

Wniosek względem spłaty należytości stem 
płowych, wymierzonych od dekretów mminacyj- 
nych urzędnikom M agistratu, załatwiono w ten 
sposób, że część tychże ma być pokrytą z kasy 
miejskiej część zaś ściągniętą od dotyczących 
urzędników

Miejsk ej straży leśnej przyznano tantjemę, 
wynoszącą połowę kwot, uiszczanych z tytułu od­
szkodowań lasowych.

Dziś rozpoczęła się przed Sądem karnym . jako 
trybunałem wyroknjącym, rozprawa Filomena M „ a- 
ł o w s k i e g o ,  dyrektora To warz. za eskoweg* w Bu­
sku, o zbrodnie oszustwa z §§ 197 i 200 u. k. Prze 
bieg rozprawy z powodu braku miejsca podamy w ja 
trzejszym numerze.

Wiedeń 26 . listopada.
(Proces anarchistów.)

Dziś rozpoczęła się przed sądem wyjątkowym Ż y w i * c v a Kulwarja, ot-zrtą bgduie s t a n o wc z o  w 
rozprawa główna przeciw 20 oskarżonym o rozpo-. dnin 1. gradniz b. r.

G ospodarstwo, przenosi i handel
Z kolei Transw ersalnej. Lioj* Szczakowa-



DZIENNIK POLSKI,

Przegląd polityczny

Telegramy biura koresp

apteka RUC&ERA. we Lwowie
poleca

Preparaty  z gumy i w yroby kauczukow e dla
potrzeb chirui0icznyoh i innych podobnych. (2)

pokrycie wszystkich

Karafioly
w koszykach, mieszczących w sobie 
6—8 róż, po CBnie 1 żłr. 70 cnt., 
rozsyła za zaliczką pocztową bez 

żadnych dalszych kosztów
M. MAJONICA w Tryeście.wypróbowanj środek przeciwko

r z e r z ą c z e e  
u  m ę ż c z y z n  

i upławom u kobiet
preparat sporządzony ściśle według 
przepisów medycznych leczy bez wstrzy­
kiwania i bez bólu, tudzież b z wsze) 
kich następstw, tak świeżo powBtałt 

jak też zadawnione, gnu 
townie i w jak najkrót- 

'sM n&i ^ra'iszym czasie. Należy żąd‘-< 
igfi n |  Sg- wyraźnie dra Hartmann 
óĆAt Acx lium dla mężczyzn 

* kobiet dostać go możns- 
&Gfz\fS* wraz z broszurą ii,forma 

oyjną i Kartą uprawniającą, do konsul 
tacji w Zakładzie dra Hartmanna we 
wszys kich aptekach większych, po 2 

złr. 80 ct.
S k ła d  g łó w n y : W . Twerdy, 
A poth . I., K o h lm a rk t 11, W ien . 

NB. Dr. Hartmann ordynuje w dine 
po-w sednie od godziny 9. rann do 6. 
wieczór, zaś w niedziele i święta oi 
godziny 9. -ano do 2. po południu 
w swym Zakładzie, w k tó rji leczj 
i nadal jak dotąd wszystkie choroby 
Bkórne i tajemnicze, a szczególnie, 
osłabienie siły męzkiei, według bardzo 
skutecznej metody bez nartępstu przy 
krych. t- dzież kiłę i wrzody wszeikiegi 
odzaju. Lekarstwa rozsyła się w spoiwb 

jak najdyskretniejszy. HoEorarjnn> 
umiarkowane. Także listowni)

Wien, Stadt, Sellergasse Nr. u.
Skład we Lwowie: n Piotia Miko- 

laschs apt., w Tarnopolu: F r. Jnmrr-
viewicz <ipt. 2S14 3 7 -0

Wprost z Ameryki
południowej sprowadzoną

wyborna

i : a w ę
poleca

„ S I R  1 0 * 5 “
(A R T U R  M O ŚCIC K I) 

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
Chorąźozyzn* L 22 na dole.

-.499 Kosztuje v  miejscu 2 -  0
1 bilo słr. 1'RO i 1*0 0 .

Na prowinoji 
* ' / ,  k i l o  a ł -  7 - 7 0  i  8 * 8 0  

t i r a n o o .

Co miesiąca świeży transport.

Przy placu M c i i i  1.10 w 1. 1  Pałam
p o c z ą w sz y  ou n ie d z ie li 23 . lis topada , 
co d z i r n o d  go z in y  9. ra n o  do adziny  

10. w ie c z ó r  o tw a r te  b ęd z ie
wielkie na cały świa* sławne

we Lwowie, p l. Marjacki,

Cenniki szczegółowe na żąda­
nie posyłam.

04043160



DZIENNIK POLSKI.

K A W Ę
lepszą jak prawdziwe i nieprawda wt

. s i r i u s z e "  
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca

HANDEL KORZENNY

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
róg ulicy Chorąiczyzny.

Soebcn erscbles 11. AnSaj-e 
Die gesciwIoŁte

M an n esk raft.
d u « a  U m ch sa  u-ad Heilnng.

DargcMt tu Br. BISEU
Pr*:* S Ł  

Te fcabes ia  der Ordinatiosj-Aa* 
fEr 2493 149

Gesckisoils * KraDtksiteB
Tsa

1 E D , D B, E 1 8 8 K Z ..
M iigh td  i t r  mtd. FaaeitSt, 

W ica, HUdt, 8 tM «głgK H « )
^tedolftylats), YarzhglŃł tcsBea 
•iw scheiubar aekoillMOTa FlWe w-.- 
^ee<.ihwioater Manne:ikraft a ^-""
pST* Aaeh wird durok Cecmpov 
.ces behandcJi tuid ccrde. S tail ».= 
menie besorst. 9 r .  B tcc as  iiarr' 
•dorch die KrnennTmg bum. 
■.Jtłia-Pre-fwwr h iriafl: '!,: lir--
" W v  w  t r ^ - w - r  * r 'w »- w e

Stan osłabienia,
poluoje, impotencja, (nt<iięps:Yfi onanj 
leczą tak a młodych, j«k a starszych !») i 
gwarancją iławne na całv świat p rep a -  
r a ty  s  M iraeu lo  s ta rs z e g o  le k a rz a  
p u łk o w eg o  d r. M a ile m . Chus 3 ».łr 

10 cnt., poczt) o 26 cnt. więcej.
Starszego lekarza pułk. dr. Mflllera

i M n i i  z t a i ,
tudzież p l g n l k l ,  leczą te-z niebezpie­
czeństwa i boleści każdy wyciek z cewki 
moczowej, rzerząozkę (białe npławy) w kilku 
dniach, den słr. 1-60, poczt) o 20 cnt. 
drożej. Zamawiać można tylko w 8 t. 
G co rg s-A p o th ek c  M akaa S c h a e ld a , we 
Wiednia, V. Wimmergasae 3 >, de )d  na­

leży di Owó wszelkie zamówienia, 
dkł&d dla Lwowa w aptece p. Piotra 

Mikolascha. 2 5 3 ; 14—16

SETFABTBA A BYBlBSKIEBO
Skład papieru, galanterji i dzieł sztuk pięknych

we LWOWIE, przy placu Marjackim
zawsze zaopatrzony w bardzo liczny wybór reprodukcji dzieł 
sztuki niepospolitej wartości artystycznej, przyjmuje w komis, 
albo te ł  nabywa na własność oryginalne obrazy olejne, akwerelo, 
tudzież rysunki naszych artystów, w ostatnich zaś czasach zaopa­
trzył się w bardzo obfity wybór najwytworniejszych rycin, mie­
dziorytów, stelorytów, aąuatintów i t. p. Są to przepyszne repro­
dukcje miedziorytowe albo stalorytowe takich mistrzów, jak: 
Delaroche, Fan-Dyeka, Murilla, Bembrandta, Rafaela, Tyciana, 
Feronesa, Leonarda da Finci, Sehopina, Ary-Scheffera, Ferneta,

Quida-Beni, i t. p.
Szczególnie polecamy stalorytowe reprodukcje dzieł sztuki 

wykonanych przoz najznakomitszych mistrzów a przedstawiające 
scany biblijna.

Na składzie utrzymujemy takie Albumy Artura Grottgera 
w ozdobnych tekach: Wojoa, Lltuaoia, Polonia i Warszawa, Szkice
pośmiertne 28. fotogr. for. gab. w teczce.

W i e l k i  w y b ó r  f o t o g r a f i j  w najrozmaitszych 
formatach, a przedstawiające najznakomitsze osobistości polskie 
i obce, jako to : Królów, dyplomatów, poetów, mistrzów pióra, 
artystów malarzy tudziei artystów i artystek dramatycznych. 
Mamy takie na składzie bardzo piękny wybór fotograficznych 
reprodukcyi d2ieł sztuki wykonanych prze? polskich mistrzów jak 
n. p. Matejkę, Siemiradzkiego, Brandta, Kossaka, Lessera, Kru 
dowskiego, Stylrę. Kowalskiego, Kossowskiego i w. innych.

Różne fotografie olejno i  akwarelowo artyatyoznle 
kolorowane w  ozdobnyoh ramach.

Oddzielne Albumy mularzy polskich: 10 fotogr. gabinetowych 
w ozdobnej teczce sortowane złr. 6.50 ct.

okolic Wenecji I Neapolu kolorowane w różnych

I s t n i e j ą c a  o d  r o k u  1 8 7 4 .

FABRYKA CDKRÓW i PIERNIKÓW

F . € . (STAFFA
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1. 33.

poleca Szanownej P. T. Publiczności 2853 8—6

i* swój wielki wybór wyrobów cukrowych i pierników «
I oa jriaiuti li. Miiołaja jahtei to diraia Bsiep taiła f

p o  c e n a c h  n a j  u m i a i - k o  w a ń s z y o h .

Obstalunki z  prowinoji wykonuję odwrotną pooztą.

GŁÓWNY SKŁAD KALOSZY
z e  ś w i e ż e g o  m a t e r i a ł u .

p o l e c a

magazyn wyrobów grrunorzrycli
f r a n c u s k i e ,  
a n g ie l s k i e ,  
r o s y j s k i  e ,

<® w i e d e ń s k i e ,

Widoki
formatach.

3f099" Oprawy dzieł sztuki w naipyszni^jsze ramy drewniane 
czarne i rzeźbiona; metalowe, zł żono i t. p. we.wszystkich możliwych 
formatach, podejmujemy się po cenach umiarkowanych.

Łaskawe zamówienia miejscowe i zamiejscowe uskuteczniamy 
w jak najkrótszym czasie. 2860 1—3

na czas dłuig/.y 
wyje: dża m <iy 
człowiek. Może 
przyjąć agencję 
lab zastępstwa 

Iw kapnie lab sprz-taży rozmaitych tow » 
ów. W tazie i trzebj t iy  t  a u o j ę 

A d r e s :  W nśclelel domu Nr. 12 
II ul. Leona Sapiehy. 2665 2—2

W  # y l a  opalany 
fotal kąpielowy

ber *ro dów i kot*t< e cię­
ła 80* kąpiel. Dokładne 

oenniki gratis.

L WEYL. Wiedeń, L f  alifiuhgun 8.
Wonn* itil. Także na spłaty ra ns-ęo n

g v , A  a  a  a

BRACIA LANGNER
■we Lwowie, ulica. lEKallclaca liczba, a.e,

p o l e c a j ą :
K o ea o le  m ę sk ie  bi te, gładkie, po cenie fabrycznej złr. l*i>0. l*f 0, 2 2 50, 

łł*80, i 3 ; kolorowe „Ozford* po złr. 2*15 i 2 80; nocne (huculskie 
po 2*80).

K o az a le  d la  ch ło p c ó w  białe, tylko w jednym gatunku wybornym po złr. 1 50. 
K a le so n y  z  „C alieo*  domowej roboty po złr. 1-20, 140 i 1*60. 
K o łn ie rz y k i sztuka po 20. 28 i 25 ct.
M nnazet para 35 i 40 c t . ; w tuzinie taniej
C h a s tk l  do  n o a a  od 15 do 60 ot. sztaka, jedwabne 75-1*50 w tn t i«

taniej.
Skarpetki Wsłe i kolorowe para od 15 ct , w tuzinie tm ie j o złr. l*r 0
Cfcuatki aa  szy j) jedwabn. i wełniane od ct. 96 do z;r. 7*50
Kraw atki w największym wyborze szelki, spinki, szczotki, grzebienie

i t. p.
R ę k a w ic z k i wszelkiego rodzaju wyrobu własnego, p u la re sy , ty to n lr rk i .

papierki eygaretowo i t. p,
Cylindry akladzac (oh»p«»ax olaąues) tybowe z łr  5*50, atłasowe złr. 9. 
Kaftaniki, spodnio 1 skarpetki bawełniane, w-łniane, flanelowe i jedwabne
Kam izelki *<ńcxkowe z rękawami i pończochy do polowania. 
Papucie, measiy 1 boty filcowe, pledy, kocyki angielskie. 
Kamasze filców ,  męskie para złr. 1 60, wysokie złr. 2 20.

P e w n a  o s o b a ,
w średnim wieku, obeznana z gospodar­
stwem domo w u  mogąca się w kazać 
ohl 7bnemi świadectwam , poszukuje odpo- 
wiednej posady w mieście lnb na wsi 

Łaskawe (. saenia uprassa nadsyłać 
pod lit M. P. Lwów ni i aa Skarbków ska 
I. 4 w oficynie.

do szkół Indowych w polskim, nie­
mieckim i ruskim języku życzy sobie 
przyjąć prywatny obowiązek nauczy­
cielski w domu obywatelskim na 

prowincji.
Łaskawe zgłoszenie się pisemne 

pod adresem : S. F. Lwów, post. rest.

^  ^  ^  ^  ^  

B e s x f l  i  l a k n a
tylko z dobrej materji prawdziwie farbowane od 1 złr. za  m etr  

Wzorki rozsyła skład fabryczny sukna

zum „Weissen Lamm“ Berno (Morawa).
ś r  r ’^  y y y s  f f  s  y f  t t  T W p y T y u y p

S z ty lp y  i k a m a sz e  skórzaace do polowania i do konia para złr. 3 50- 
C s a p k l futrzane i sakienue, ozapki ranne, ft y tureckie po złr. 1*80. 
P a ra s o le  bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1*20 do 10.

6.

Plaascse gumowe w róinyoh gatunkach od złr. 10*50 do 28 
Kalosze męskie wyższe para 4 złr., niższe 3 złr., — damskie wyższe złr.

3*C0, niższe złr. 2*80 i 2*50.
Perfumy, mydła, woda kolońska, puder i t. p. 2757 9 —0
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C ią g le  św ie że

I W f f i l f i l f
Ja rz ą b k i i  K uropatw y

a na poprzednie zamów enie 6cio do 6ci<-. 
dniowe dostarczaj)

B A Ż A N T Y
i świeże

Łososie z Renu
po złr. 3*20 do złr. 3*60 za kilo.

WINA
stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux 

reńskie i szampańskie
a n a j s ł a w n i e j s s y c h  p i w n i c

polecają handle

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42 i

Sa łowski i Markiewicz
we Lwowie, w Rynka 1. 23.

,V£SS i
U C ip L

Ogromne powodzenie tego śradks
saleiy od jrgo wiaimoś*ji •prawad**ni»
na powierzchnię ciała zapaleń i rot* 
drażnienia, które dotknęły najżya o 
triejsze organa; tym sposobem przy­
ciąga on ohorobę aa części ciała 
maiej delikatne i daje większą łatwość 
uleczenia tako rej. Najznakomitsi le­
karze zalecają fo przeciw katarom, 
kaaslom, nieżytowi oakreeli, cho­
robom gardlanym, g ry p ie , gość­
ców*, bolom w krzyżach i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, 
jedynie przyłożenie wystarcza i pozo­
stawia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pudełka 1 fr, .40 cnt. w Paryżn. — 
W e L w o w ie  w aptekach pp. Miko 
lfcscha, Nshliks i Krzyżanowskiego.

?8 7 3 O

KANTOR WYMIANY
6. &* uprzyw. gftlfc.

Akcyjnego Bankr Hipotecznego
k u p ą j e  i  » p i r x t 4 ( | . ą |<|

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najpnystęprniejsaem.

&0|o Listy hipoteczne
jako też

5°|0 Premiowane listy hipoteczne
które według prawa z duia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, k u yj małżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadi ,
są w ty not kantowa do

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2487 87—0

Cierpiących na płuca i szyję,
(suchotników), oraz astm atycznych,
zwraca się uwagę na odkrytą przezemnie w głębi Rosji 

roślinę, od nazwiska mego nazwaną
„H erba Homeriana",

Jest to przez lekarzy wypróbo any i 6.UJ0 świadectw 
stwierdzony środek przeciwko chroniczny: katarom o-
skrzeli i płuc, tnberkulozie, zaflegmieniu,-przewodów od­
dechowych w ogóle i astmie. Pakiet 60 gram. na dwa dni 

kosztuje 70 ent. Broszurę o działania leczniczem i ożywaniu „h o m erian y " 
otrzymać można za przesłaniem la  ont. w markach pocztowy h Coc/.tą 
przesyła się tylko 5 lub wi :ej pakietów. Każdy pakiet zaop.trzony jest 
w podaną obok prawną m arkę ochronną i w podobiznę m igo podpisn, na co 
szczególną «wracam uwagę Publioznośoi. 2835 3—0

P ra w d a !w y  środek dostać można tylko przezemnie wynalazoę i p re­
paratora Homeriany.

P aw e ł H om oro W Tryeście.
w y 1 w  w  w  w y T t f  f  T H

[Główna wygrana 
eweut. 

[600.000 mark.

Oznajmienie
szczęścia.

Wygrane gwa­
rantuje Państwo.

Pierwsze eiągsieuie: 
|0. I II grudnia.

Zaproszenie do udziału
w szansach wygrania

w wielkiej przez państwo Hamburg gwarant, lotsrjl pieniężnej, w której

9  m il io n ó w  6 2 0 .1 0 0  m a r k
ai p e w n o ś c i ą  w y s i a n e  b y ć  m u s z ą .

Wygrane tej korzystnej lofcsiji pieniężnej, która według nlaau tylko 100.000 
losów zawiera, są następujące, mianowicie:

Najwyżsaa w y g ra n a  wynosi ewent. 300.000 mark.

Pwmja 800.000 mark 253 wygran. po 2000 mark
1 wygrana po 200 000 » 6 wygran. po 1500 g
2 wygrana po 100.000 m 515 wygran. po 1000 9
1' wygrana po 90.000 n 1058 wygran. po 500 9
1 w p-ana po 80.000 m 60 wygran. po 200 9
2 wygrane po 70.000 ■ 63 wygran. po 150 9
1 wygrana po 60.000 9 29020 wygran. po 146 9
2  wygrane po 50.000 ■ 3460 wygrać, po 124 9
1 wygTana po 30.000 9 90 s/g ran . po 100 n
3 wy gran. po 20.000 n 89*0 wygran. po 94 8 1
8 wygran. po 15.000 ■ 3960 wygran. po 67 n

26 wygran. po 10.000 9 3960 wygran. po 40 n
56 wygran. po 5.000 9 8960 wygran. po 20 mark

106 wygran. po 8.000 mark itd. itd. ogółfcto 60.6C0 wygranych

te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 7. oddziałach do sioaowosego 
rozstrzygnięcia.

Pierwane ciągnienie jest unędowuie ustanowione na
dzień lO. i 11. ^rudn a Tb. ir. 

i kosztują as to :
C a ., los oryginalny tylko 3 a tr . O e n t  czyli 0 marek — fen.
Pól loen oryglnaln. tylko 1 alr. 80 cnt. oz;l, 3 marek — fen.
Ć w ierć loan orygtn. tylko — atr. 90 ent. czyli 1 m arek 50 fen.

Te przez państwa gwaranta »ane losy orygiualne, (żadne zakazane oro
mesy) rozsełają zię za frankowaną przesyłką gotówki do najdalszych okolic.

Każdy udział biorący dostaje wraz z oryginalnym losom także herbem 
państwa opatrzony plan gry oryginalny gratis, a po każdorazowem ciągi <niu 
natychmiast urzędową listę ciągnień bez zawezwania

W yplata 1 rosaelkn plenię* ;y wygranych następuje przezemnie 
wprost interesantom natychmiast i pod największą dyskreoją.

■ m m  Każde zamówienia można pojedyńczo za pomocą przekazu poczto 
wego nsknteoznić, slbo sa pomocą rekomendowanego listu.

nam M  Uprasza się z zleceniami ze względu na blizkie oiągnienie 
udawać się 2660 14—<

d o  dn ia . lO . ^ r u d o l a  l>. r .
|  z zaufaniem do

S a m u s l a  3ES©c3s:sc łi© x  s e n r . ,
Bankiera l właicieiola k« .tom  we calowego w HAMBURGU8

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY
KATARY piersiowe, SUCHOTY, Astmy

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem ęrzez .użycie

KROPEL LIWONSKICH
(GOUTTES LIVONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegtkiej i  Balsamu ToluiaAskiego
p *  t b o u e t t e - p b r r R t

Jest to środek niezawodny, leozący radykalnie wszelkie słabośoi organów 
oddechowyoh, zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. 
Jedyny który nie tylko nie ntrndza żołądka, ale go jeszoze wzmacnia i obndza 
apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarcząją do pokonania chorób 
pierBiowyoh w najsilniejszych objawach.

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165, nlloa Saint-Antoine, w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla nniknienia fałszerstw 

wymagać należy Stgmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie.

- r ^ — - p  r - p  
■Glm ssm bJLi

do okien i drzwi, biały I brąaow y 
w najlepszym  pokoście

polecają 2737 1 —0

1 'O BNER i H A N K E
■ w e L  w o w l c .

We Lwowie w aptezaob pp. MiaoUaoha i Krzyżanowsziego; w V> -u.owcach 
w aptece p. Golicho wsi Jego. 2506 23—0

HENRYK BADERLE i Spółka we Wiedniu,
IIL, Mathaens^asse Nr. 6

wyszczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie

p r  z ł  v t 3 r m  r m . e d . a J . e r r x -

B I P O R T E R Z Y
herbaty, rumu jamalka, araku, koniaku, malagi, madery. scherry, 
portwajnu, lacrimae christl, alikantu, fondiljonu, muskatelera, 
ma+mazjl, pajaretu, yaldepeonas, pedro jimenez I wina bo deaux

polecają konsumentom specjalności swoje

Cognac, Biaquit Dubouchó & Co.
najbardziej rozpowszechnioną markę koniakową. wykazującą rocznej 
konsun cji dwa nlljcny litrów, a której monopol posiadamy na 

Anstro-Węgry jako też 2532 £6 o
{P0T Malaga-Sect dla celów medycyny

odznaczony najwyższą nagrodą przez Jury I międzynarodowej 
wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. k. stacji doświad 
oaalnej w Klosternenburgu mający wielką wartość z powodu 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego.
Dostać można we wszystkich większych handlach korzennych i dęli 
katesów i prawie we wszystkich aptek teh t cukierniach w Galicji

Ajent dla Lwowa 1 okolioy

p s i n  € fmidom I C r ^ y s e r .
W b i H W I H M i a U t l l l U l H I H I i

m u  BIŁUBili
w ©  I jw o w ie ,  

poleca

KAWY
pad nazwiskiem „Sirinez" we Lwowie po 
lecane, 1 kilo takiej kawy złr. 1*50, na 
prowinoji 4’/, kilo złr. 7*20, opłacone do 

każdej stacji pooztowej w kraju.
Pod nazwiskiem „Sinusz" sprzedawana 

kawa nie potrzebnje 9 letniego pobytu w 
Ameryce, ani protekoji osobliwszej taniośoi 
dla Publiczności, jest to gatunek kawy, 
który u  mn:e bez wszelkiej protekoji o 1 
centów tani j kosztnje. 2748 8 -0

Ostrzeżenie przed naśladowaniem 
firmy „8iriusz“ jest ber podstawy, ponie 
waż firma tworzy imię i nazwisko.

Sześć medali zasługi i Dyplom uznania!
za niezrównane wyroby

k o sm e ty c z n e  i to a le to w e .
Ą \ r m |  r  r  VfPIT T A żaden artykuł toaletowy nie może rywali ować 

Al X I  L i H i A  X I L I A .  p(,(j względem skutku i dobroci z ANTILEN- 
TILIĄ  Środek ten otrzymany z odświeżających anbatancyj usuwa r krót m 
czasie piegi, plamy wątrablana, Mizny itd^ nadajo cerat świetną białość, świeżość 

1 delikatność — Ceua 2 złr.

PILIPTON g-ff wypłowiałym po k lkakrotnem 
prsywraca piękny kolor. PILIBTON nie 

farbuje, leoz tylko odmładza włosy, któro pod wpływem tego znakomitego 
środka odtyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — Cena flaku in

1 r łr  60 ct.

W  A  T T? N T  I N  ■•isltaisjsM wypadania włatśw wstrzymuje cebulki wło
f  ▼ A A l i  tow c  w zm acn ia  i  do  ^Wytwarzania i po ro stu  włosów

pobudza. Łysiny pokrywają się pięknym włosem. — Cały flakon 3 złr. 
Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

p i ?  ry  A  D T W  niezswedsy środek n a w y g n b l a n i e  n a g n i o t k i  w.
U J G i Z l A l i i  * Pndełko 40 centów. g -

V  l O  I  j I N  przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.

PUDR salicylowy pr*eciw p00wnŁ A oł 500dPtiri!enin nóg- -
O n p f ,  H p < ł i n f ń k n , v i n v  *iUI# •<»«»,» l w j  odwletrzajęoy powietrze, v / L t / b  4 4 tJ o lU lv  ■ ł l t . j j J I l j  nżywany w biurach korytarzach i do Skra­

plania snkitn. — FUkon 10 centów.

KADZIDŁO ANTIMAZffATYCZKE radykalnie oczyszcza powietrze 
niszczy miazmata szkodliwe 

zdrowiu, dająo przyjemny i aromatyczny zapaoh. U ty  n się w salonach, 
pokojach sypialnyoh, mianowicie dziecinnych. — F ikon '0  ct.

T R O C I C Z K I  desinfekcyjne do kadzenia
radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 ct.

!!! Powietrze lasów iglastych w pokoju !!!
otrzymuje się przez rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO!
Prócz m i ł e g o  l e ś n e g o  z a p a o h  n, posiada nieoazacowane własności 

bygioniczne. Oczyszcza i odświeża p< > v  etrze mieszkań w tak wysokim stopniu, 
że iest powszechnie polecane przez lekarzy do oddychania osobom -ierpjąCyre 
na choroby pier.iowe. 2184 3- 0

Flakon 60 ct., r o z p y l a o z e  od 24 ct. do 3 złr.

Mjdło z igieł sosnowych
bardzo korzystnie wpływa na akórę i przy mycia wydaje zapach lasów szpil­

kowych, kawałek 30 centów.

J .  I H I 1 T O W IC 96
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3} 

nlloa H a l l o k a  1. 25, róg  Wałowej, Hotel E u r o p e j s k i .  
KRAKÓW, S u k i e n n l o e  L 20.

najpewniejsi, prezerwatywa prawdziwa francuska, tu**B po 1, 3, 3, 4 i 5 atr. 
Speejalunśei damakle tuaia po clr. 2*50, oehra*laeBe ®d pom asań (w formie 
oaskó* I sztuka po sir. 3*30 ,r wysyła pod dyskrecję *• P°bramem „Gummiwoai i- 
Agentic* Alex. Mość, Wiedeń, I. KóUanrhofjga—9 Mr- I. piętro. 249 . 51 0

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRzY UŻYWANIU

P A R F U M E R I E  O  F I  I Z A

de L. L E G R A N D
Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dwora

o r i z ^ a g t ś

UOTION
Bieli i oswieża skórę, *P9dza j ainajr pitfi-

8 A V O N  O F I I 2 L A .
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry.

E S S - O B I K A  e t  O R I E A - L Y I
Nst nowsr* psrfurrm przyjęta i uływan. prtzs świat «t«0ancfcL

ORIZA PO W D ER
BTŻOWT Ptn>B»

Pisytafa]ągr 4o sk6ry l nadająor M  dsllkataość aknmtta.

u htt »«» ST-S.M.SS 1 f t ł l t
Bi.y m w aptece p. Piotra Mikoia»< ha. 2*00 25 - 0

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jó z e f  Laskowe. icki . Papier a i .bryki czerlańakiej. L Związkowa Drukarnia we Lwowie,


